
P o lsk ie  tankow ce : 

1 m in  D W T

M /t  „Czantoria“
wychodzi

w pierwszy rejs
D Z IŚ  po p o łu d n iu  stoczni« w  Yo- 

ko h a m ie  opuśc i k o le jn y , trze c i 
z b io rn ik o w ie c  o nośności 145 tys . 
D W T , w y b u d o w a n y  w  Ja p o n ii d la  
P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j — m /t  
„C z a n to r ia ” . A rm a to r  szczeciński 
e k sp lo a tu je  obecnie d w a  z b io rn i­
kow ce : m / t  „Z a w ra t ”  i  m / t  „S o ­
k o lic a ” , k tó re  p o w s ta ły  w  stoczni 
w  Y okoham ie . T a k  w ięc n o ta  
zb io rn ik o w c ó w  przeds ięb io rs tw a  
szczecińskiego składać się będzie z 
14 je dnos tek  o łą czn e j nośności po­
nad i  m in  DW T.

M /t  „C z a n to r ia ” , k tó ra  p o p łyn ie  
w  sw ó j p ie rw szy  re js  e ksp lo a ta cy j­
n y  pod dow ództw em  k p t. ż.w . Jana 
U lick ie g o , je s t o s ta tn im  tegorocz­
n y m  n a b y tk ie m  P2M. w  os ta tn ich  
d n iach  g ru d n ia  a rm a to r zam kn ie  
Więc pom yśln ie  sw ó j b ila n s  tonażo­
w y ;  f lo ta  sk ładać się będzie ze 124 
s ta tk ó w  o łą czn e j nośności b lisko  
2,9 m in  D W T. (awa)

Dymisja gabinetu reżimu 
południowokoreańskiego

19.12. LO N D Y N  P A P . P re m ie r 
re ż im u  po łu d n io w o ko re a ń sk ie g o  
K im  D żong P il  i  19 cz ło n kó w  jego  
e k ip y  z ło ży ło  dziś — ja k  donos i z 
S eu lu  A g e n c ja  R eutera  — re zygna ­
c ję  na ręce  „p re z y d e n ta “  P ak 
D żong H y i. Od 1971 ro k u  je s t to  
ju z  czw a rta  rezygnac ja  e k ip y  re ż i­
m o w e j, co św iadczy  o n ie s ta b il­
nośc i w ła d z y  w  K o re i P o łu d n io w e j. : 
R ezygnacja  zosta ła  p rz y ję ta , a P ak 
D żong H y i p o w ie rz y ł tym czasow o 
o b o w ią zk i „p re m ie ra "  re ż im u  Coj 
K iu  Ha, b y łe m u  m in is tro w i spraw  
zag ran icznych .

G e n e ra ln a  d e b a ta  w  S e jm ie  
n a d  p la n e m  i b u d ż e te m  1976 r.

Wysoka dynamika rozwoju 
społeczno-gospodarczego

Materiały 
z Vil Zjazdu PZPR 
w kioskach „Ruchu“

Uchwała —
w wydaniu książkowym

Z O S T A Ł Y  ju ż  w ydane  i  zu a jd u - 
ją  się w  k o lp o rta ż u  podstaw ow e 
m a te r ia ły  i  V II Z ja z d u  PZPR. 
O p u b liko w a n o  re fe ra t p ro g ra m o w y  
B iu ra  P o litycznego , w yg łoszony na 
V II Z jeżdz ie  przez I  sekre ta rza  KC 
PZPR E dw arda  G ie rka  o raz re fe ra t 
w yg łoszony  przez cz łonka  B iu ra  
P o litycznego  KC, prezesa R ady M i­
n is tró w  P io tra  Jaroszew icza o za­
łożen iach  społeczno-gospodarczego 
ro z w o ju  k ra ju  w  la ta ch  1976—1988. 
U kaza ło  s ię  ponad to  p rzem ów ien ie  
sekre ta rza  genera lnego K C  K P Z R  
— L e on ida  B reżn iew a, wygłoszone 
na V I I  Z jeżdz ie  PZPR , z a ty tu ło w a ­
ne „B o jo w a  jedność p a r t i i,  t rw a ły  
so jusz państw , n iew zruszona p rz y ­
ja ź ń  n a ro d ó w ” .

W szystk ie  te  w y d a w n ic tw a  są w  
Szczecinie do  n a b yc ia : w  K lu b ie  
M ię d zyn a ro d o w e j P rasy i  K s ią ż k i 
p rz y  a l. W o j. P o lsk iego  2, w  K lu ­
b ie  RSW  „P ra sa  — K siążka  — R uch ”  
p rzy  u l.  C zackiego 2a, w  k io sku  
n r  346 p rzy  B ra m ie  P o rto w e j i  w  
k io s k u  n r  345 ob o k  D om u T ow a ro ­
wego „P o se jd o n ” .

N ak ładem  „K s ią ż k i i  W iedzy”  
ukaza ła  się, ró w n ie ż  w  m asow ym  
w y d a n iu , p u b lik a c ja  zaw ie ra jąca  
p e łn y  te k s t u c h w a ły  V II Z jazdu  
P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i Ro­
b o tn icze j.

U ch w a ła  n o s i t y tu ł :  „O  dalszy 
d yn a m iczn y  ro z w ó j bud o w n ic tw a  
soc ja lis tycznego — o wyższą jakość 
p ra cy  i  w a ru n k ó w  życ ia  na ro d u ” .

Nagłe zaostrzenie
sytuacji w Argentynie

Hormon płciowy — 

kluczem do sukcesu?

Nowa nadzieja
dla łysych

BADACZE francuscy od­
kryli enzym, który kontro­
luje porost włosów i któ­
rego nadmiar powoduje wy 
padanie uwłosienia. Opra­
cowali też płyny na bazie 
progesteronu, który hamu­
je działanie tego enzymu.

M E D Y C Y N A  nie dysponow ała  do 
te j p o ry  ża d n ym i sku te czn ym i le ­
k a m i a n i m e to d a m i w a lk i z łys ie ­
n ie m . C iekaw e w y n ik i p rz y n io s ły  
badan ia  m echan izm u  genetycznego 
w a ru n ku ją ce g o  łys ie n ie , p row adzo ­
ne przez d r J. L . C h e r if-C h e ik h  z 
p a rysk iego  szp ita la  S a in t L o u is  i  
d r  B . de L ig n iè re s  z p a rysk iego  
szp ita la  S a lpê triè re .

(Dokończenie n.a str. 3)

W  N O W Y M  JO R K U  o d by ła  
się 16 bm. p re m ie ra  f i lm u  p t. 
„C z ło w ie k , k tó r y  będzie k ró ­
le m ” ; scenariusz o p a r ty  jes t 
na o p o w ia d a n iu  R ud ya rd a  K i ­
p linga . N a p re m ie rą  p rz u b r/ li 
o d tw ó rc y  g łó w n y c h  ró l — Sean 
0 ’ C onnery  (L ), S h ik ira  Caine  
i  M ich a e l Caine.

(C A F  -  U P I)

W ARSZAW A PAP. Generalna debata nad projektami przy­
szłorocznego planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju oraz 
budżetu wypełniła pierwszy dzień obrad 2-dniowego plenar­
nego posiedzenia Sejmu, zwołanego na 18 i 19 bm.

Dziś Sejm zakończy obrady. Na dzisiejszym posiedzeniu kon 
tynuowana będzie debata budżetowa. Oczekuje się, że w jej 
toku zabierze głos premier Piotr Jaroszewicz.

Sejm rozpatrzy również kilka projektów ustaw. Dziś także 
ma być powołana przez Sejm komisja nadzwyczajna do przy­
gotowania projektu ustawy o zmianie Konstytucji PRL.

PO SIED ZEN IE Sejm u rozpo­
częło się wczoraj o godz. 11. 
W śród posłów — Edward G ie-

WIADOMOŚCI DNIA
H A W A N A . P ią te k  je s t trzec im  

d n ie m  I  Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  K u b y , obradu jącego  w  s to li­
cy  k ra ju  z udz ia łem  przeszło  80 
de le g a c ji za g ran icznych , w  ty m  de­
le g a c ji PZPR.

K A IR . w d n ia ch  19—21 g ru d n ia  ma 
się odbyć w  s to lic y  E tio p ii n a d zw y­
cza jne  posiedzenie m in is tró w  sp raw  
zagran icznych  państw  O rg a n iza c ji 
Jedności A f r y k a ń s k ie j w  oelu om ó­
w ie n ia  p ro b le m u  A n g o li.

P A R Y Ż . W  s to lic y  F ra n c ji na 
je d n o d n io w e  posiedzenie z b ie ra ją  
się m in is tro w ie  fin a n só w  tz w . k lu ­
bu dz ies ięc iu  t j .  w ysoko  u p rze m y­
s ło w io n ych  p ańs tw  zachodn ich , aby 
om ów ić  p ro b le m  re fo rm y  k a p ita ­
lis tyczn e g o  system u w a lu tow ego . 
M a ja  o n i uzgodn ić  s tanow iska  na 
na jb liższe  posiedzenie k o m is ji 20 
p ańs tw  ez ło n ko w sk ich  M ię d zyn a ro ­
dowego Funduszu  W a lu tow ego, 
k tó re  odbędzie się w  d n iach  7—8 
styczn ia  na Jam ajce .

rek. W  ławach Rady Państwa 
—  członkowie rady. W  ławach 
rządowych za ję li m iejsca człon 
kow ie gabinetu z prem ierem  
P iotrem  Jaroszewiczem.

O brady o tw orzy ł marszałek 
Sejmu Stanis ław  Gucwa.

Sejm  s tw ie rdz ił wygaśnięcie 
m andatu zmarłego ostatn io po­
sła W ito lda  Łukaszewicza.

Sejm uzupe łn ił porządek 
dzienny posiedzenia o punkt: 
Powołanie komisji nadzwyczaj­
nej do przygotowania projektu 
ustawy o zmianie Konstytucji 
PRL.

— K S Z T A Ł T  przyszłoroczne­
go program u, jego proporcje,

tempo wzrostu społecznego i go 
spodarczego — pisze sprawoz­
dawca PA P —- m ieć będą ogrom 
ne znaczenie dla pomyślnego 
sta rtu  do całej nadchodzącej 5- 
la tk i, stanow iącej odbicie u- 
chw ały pod jęte j na V I I  Zjeź- 
dzie PZPR. Rok 1976, ja k  i ko ­
le jne  4 la ta  będą — ja k  w iado­
mo — charakteryzować się tw ó r 
czą kontynuacją i  rozw inięciem  
strategii, realizowanej ju ż  od 
1971 r., s tra teg ii ha rm on ijn ie  łą 
czącej szybką rozbudowę i  uno­
wocześnianie gospodarki naro­
dowej z w ydatną poprawą w a­
runków  życia ludności.

W  T A K IM  duchu przygoto­
wany rządowy projekt planu i 
budżetu na rok przyszły przed­
s taw ił z tryb u n y  sejmowej w i­
cepremier, przewodniczący Ko­
m is ji P lanowania przy Radzie 
M in is tró w  Tadeusz Wrzaszczyk.

S T W IE R D Z IŁ  on, że p ro je k t  ten  
jes t w  p e łn i zgodny z u ch w a lo n y ­
m i na V I I  Z jeżdz ie  p a r t i i  założe-

(Dokończenie na str. 2)

19. 12. BUENO S A IR E S  PAP. W 
A rg e n ty n ie  na s tą p iło  gw a łto w n e  
zaostrzen ie  s y tu a c ji.  W  nocy  z 
c z w a rtk u  na p ią te k  żo łn ie rze  s ił 
p o w ie trz n y c h  z a ję li t r z y  rozg łośnie 
w  s to lic y  k ra ju  i  dom aga ją  się od­
sun ięc ia  od w ła d z y  p rezydenta , pa­
n i  M a r i i  E s te li Peron. Jednocześnie 
gene ra ł O rlando  R am on A gos ti 
o b ją ł fu n k c ję  szefa s ił lo tn ic z y c h  
A rg e n ty n y , zastępu jąc na ty m  sta­
n o w is k u  genera ła  Lu isa  F a u ta rio .

Szybowcem
przez Pacyfik
T O K IO  P A P . D w óch p ilo tó w  

ja p o ń sk ich  p rzyg o to w u je  się do 
n ie z w y k łe j podróży. Na s z y b o w e j 
sko n s tru o w a n ym  w  C zechosłow acji, 
za m ie rza ją  on i la te m  przyszłego ro ­
k u  w y s ta rto w a ć  z g ó ry  F ud ż ija m a  
(3 776 m ) i  dokonać p rz e lo tu  nad 
Oceanem S p o ko jn ym  aż do zachod­
n ic h  w yb rze ży  S tanów  Z jednoczo­
n ych . Na m ie jsce  lądow an ia  śm ia ł­
k o w ie  w y b ra li oko lice  m iasta Seat- 
t le  w  s tan ie  W aszyngton. O dległość . 
ponad 7,5 tys . k ilo m e tró w  zam ie­
rza ją  pokonać w  c iągu 5—8 d n i.

D o  p ra c y  n ie  ty lk o  a u to b u s e m

Komunikacyjne 
problemy Szczecina
D yskusja przy redakcy jnym  stole

W PUBLIKACJI pt. „Szcze­
cin na komunikacyjnym za­
kręcie” wyjaśniliśmy przyczy­
ny pogarszania się warunków 
dojazdu do pracy. Postulując 
potrzebę zwiększania dostaw 
taboru -  zwłaszcza autobu­
sowego -  dla naszego mia­
sta, zasygnalizowaliśmy mo­
żliwość wykorzystania rezerw. 
Mówiąc najogólniej chodziło 
nam o włączenie do transpor 
tu miejskiego innych prze­
woźników, takich jak Polskie 
Koleje Państwowe, Państwo­
wa Komunikacja Samochodo­
wa i Żegluga Szczecińska.

I OTO przy redakcyjnym stole 
zasiedli do dyskusji przedstawicie­
le tych przedsiębiorstw: dyrektor 
naczelny Dyrekcji Rejonowej Ko­
lei Państwowych Antoni Ey, głów­
ny specjalista d/s przewozów pa­
sażerskich PKS Grażyna Stasiek, 
zastępca dyrektora Żeglugi Szcze­
cińskiej Konstanty Nowaszczuk i 
kierownik działu przewozów pasa­
żerskich Żeglugi Szczecińskiej Jó­
zef Mastalerz. Interesy miasta re­
prezentował I wiceprezydent Szcze 
cina Czesław Aszkiełowicz, a MPK 
— dyr. dyr. Marian Dec i Jan Ma­
zurkiewicz. A oto skrót dyskusji. 

CZESŁAW ASZKIEŁOWICZ:
-  Nie ma chyba potrzeby pow­

tarzać liczb i faktów dotyczących 
sytuacji w MPK, pisał o tym sze­
roko „Kurier” . Społeczne i ekono- 
miczńe konsekwencje zmniejszenia 
liczby i skrócenia linii autobuso­
wych oraz zmniejszenie częstotli­
wości kursowania sq nam wszy­
stkim znane. Podjęliśmy szereg de­
cyzji pozwalających organizacyjnie 
usprawnić komunikację. Trzeba 
jednak powiedzieć wyraźnie, że 
nie dały o-ne wielkich rezultatów. 
Dzięki autokarom z przedsię: 
biorstw oraz dostawom sprzętu 
uda nam się utrzymać w okresie 
zimowym nie najlepsze, obecne 
warunki przewozu do pracy. 

(Dokończenie »a str. 4—5)

DZIŚ
W  NUMERZE: Z szacunkiem do papier« ♦  Jak działa najlepsza? ♦  W naszej kuchni -  na świąteczny stół
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S T A T K I N A  W E jS C lU i

m /s  „K a p ita n  Kański** t  
d ro b n icą  z B e lg ii,

m/8 „G ó rn ik ”  z a p a ty ta m i 
z  M urm ańska ,

śfz  „M a lb o rk ”  pod  ba lastem  
Z R FN ,

a/s „B ie ls k o ”  pod balastem  
c  D a n ii,

»/s „W ie c z o re k ”  pod ba la ­
s tem  z D a n ii,

m /s „K o p a ln ia  Sosnow iec”  z 
fo s fo ry ta m i z S a fi.

m/S „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  z 
ru d ą  ze S zw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K u ja w y ”  z w ęg lem  do 
W łoch ,

m /s „N a rw ik  I I ”  z w ęg lem  
do F ra n c ji,

m /s „T o ru ń ”  z d ro b n icą  do 
Lagos.

m ,*  ^ K a r p a c z ”  z d ro b n ic ą

m /s  „ c ie p l ie e -Z d ró j"  z d ro b ­
n ic ą  do  H o la n d ii,

• / *  „S o ld e k "  z w ęg lem  do 
D a n ii.

W IZ Y T A
angielskich dokerów

W  W Y N IK U  w s p ó łp ra cy  m iędzy 
Szczednera  a M id d le sb ru g h  w  o k rę ­
gu  C leve land  w  A n g li i  ściśle jsze ko n  
ta k ty  n a w ią za ły  ze sobą przeds ię ­
b io rs tw a  gospoda rk i m o rs k ie j. W czo­
r a j .  a a  zaproszenie Za rządu  P o rtu  
W Szczecinie, gośc ił w  naszym  m ie ­
ście  d y re k to r  P o r t A u th o r ity  Tees 
« n d  H a rtle p o o l p. G o ffre y  R o b in ­
son *e  srwym w sp ó łp ra co w n ik ie m  
(Strwileyem W rig h te m . R ano z ło ż y li 
w iz y tę  d y re k to ro w i ZPS Jerzem u 
K o rz o n k o w i, z w ie d z ili p o r t  zapo- 
*ha-3ąc s ię  *  in te re s u ją c y m i ic h  p ro ­
b le m  ara l, a ta kże  z w ie d z ili m iasto, 

p rz y ją ł p re zyd e n t Szczecina

Błotniki do „Syreny“
I  tworzyw sztucznych
C O R 2 0 W  W L K P . P A P . P o d w u - 

fltfócńm egzam in ie  p ra k ty c z n y m  
p ro to ty p ó w , za łoga s p ó łd z ie ln i „O ł-  
H$śef' w  M iędzychodzie  w  w o j. go- 
«now śklm  p rz y s tą p iła  do s e ry jn e j 
p ro d u k c ji b ło tn ik ó w  z tw o rz y w  
RKtuiewnyoh do sam ochodów  ty p u

«comité
k ie ró w .

szk la n ym . D o d a tko w ym  
w a lo re m  Jest to , że m a ją  zna- 

W łaściw ości przyczepne la -

Generalna debata w Sejmie
nad planem i budżetem 1976 roku

(Dokończenie ze s t r .  1)

n ia m i na ca łe  p ię c io le c ie  1976—80, a 
zarazem  re a lis ty c z n ie  dostosow any 
do p rz e w id y w a n y c h  w e w n ę trz n y c h  
1 zew n ę trzn ych  w a ru n k ó w  1976 r . 
N a js iln ie j w p ły n ę ły  na  kon ce p c ję  
p la n u  n ie z b y t ko rzys tn e  w a ru n k i 
p ro d u k c y jn e  ro ln ic tw a  i  a k tu a ln y  
u k ła d  s y tu a c ji p ie n ię ż n o -ry n k o w e j, 
a spośród w a ru n k ó w  zew n ę trzn ych  
— m n ie j sp rz y ja ją c a  k o n iu n k tu ra  w  
h and lu  za g ra n iczn ym  z k ra ja m i 
zach o d n im i. N a jw ię k s z y  u d z ia ł w  
re a liz a c ji p rzysz ło ro czn ych  zadań 
będzie m ia ł p rzem ys ł, k tó r y  ma 
zw iększyć p ro d u k c ję  o 8,8 p ro c . N a ­
s tą p i p rz y  ty m  znaczne p rze ksz ta ł­
cenie s t r u k tu r y  je g o  p ro d u k c ji,  w y ­
raźna pop raw a  je j  ja k o ś c i, da lszy 
postęp te ch n iczn y  1 te ch n o lo g iczn y , 
podn ies ien ie  poz iom u  o rg a n iz a c ji 
o raz e fe k ty w n o ś c i p ra c y  i  e fe k ty w ­
ności p ro d u k c ji.  J e j część, przezna­
czona na ry n e k  w e w n ę trz n y , zw ię k  
szy Się w  1976 r .  o ponad 10 p roc., 
a w ię c  w  te m p ie  w y ra ź n ie  szyb­
szym  od w z ro s tu  ca łe j p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j. Szczególnie duży  
w z ro s t p o w in n a  p rz y  ty m  uzyskać 
p ro d u k c ja  ty c h  w y ro b ó w , k tó ry c h  
d o s ta w y na ry n e k  w  b ieżącym  ro ­
k u  n ie  b y ły  jeszcze w  s tan ie  w y ­
ró w n a ć  p o p y tu .

Tadeusz W rzaszczyk p o d k re ś lił,  
że je s t to  p la n , k tó r y  będzie s ta ­
n o w ił dob re  zapoczą tkow an ie  p ię ­
c io le c ia : doskona len ia  ja k o ś c i p ra ­
c y  i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  n a ­
ro d u . Jest to  p la n  ś m ia ły  i  a m b it­
n y , a zarazem  za p e w n ia ją cy  u m oc­
n ie n ie  w e w n ę trz n e j i  z e w n ę trzn e j 
ró w n o w a g i e konom iczne j państw a.

R o k  1976 będzie ponadto  okresem
0 d u żym  znaczeniu d la  re a liz a c ji 
d łu g o fa lo w y c h  zam ierzeń  zw iąza ­
n y c h  z pom nażan iem  bazy m a te r ia l­
n e j naszej go sp o d a rk i n a ro d o w e j 
d rogą  in w e s ty c y jn ą . P ro p o n u je  się 
o k re ś le n ie  w  p la n ie  na 1976 r .  po ­
z iom u  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  
gospodarce n a ro d o w e j na » 7  m łd  
z ł, t j .  o 5,8 p roc . p o w yże j po z io m u  
p lanow anego na to k  b ieżący.

W  p rzysz łym  ro k u  b ędz iem y też 
na dużą ska lę ko rzys ta ć  z e fe k tó w  
w y s iłk u  in w e s ty c y jn e g o  o s ta tn ich  
la t. D z ię k i bo w ie m  zakończen iu  
b u d o w y  w ie lu  o b ie k tó w  u zyskam y 
w y s o k i p rz y ro s t m a ją tk u  trw a łe g o
1 n o w ych  zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h .

R ok 1976 będzie ro k ie m  konsek­
w en tnego  k o n ty n u o w a n ia  p o l i ty k i 
system atycznego podnoszenia s to p y  
ży c io w e j społeczeństw a. P rzych o d y  
p ien iężne lu d n o śc i zam ierza się 
zw iększyć  o 7,6 p roc . W  po d o b n ym  
te m p ie  w zrośn ie  fu n d u sz  p łac. U - 
w z g lę d n ia ją c  pew ien  p rz y ro s t za­
tru d n ie n ia , p o z w o li to  uzyskać 
w z ro s t p rz e c ię tn e j p ła c y  m in im a l­
n e j w  gospodarce uspo łeczn ione j o 
5,9 p roe ., a p ła c y  re a ln e j o o k . 3*5 
p ro c . P rz e w id u je  się ró w n ie ż  za­
kończen ie  p ro g ra m u  re g u la c ji p łac 
w  gospodarce n a ro d o w e j.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Tomaszewski i Bulzacki -  
U K A R A N I

W Y D Z IA Ł  d y s c y p lin y  i  w ych o ­
w a n ia  P Z P N  na sw ym  posiedzeniu 
tto zp a tryw a ł m . in .  spraw ę n ie sp o r- 
to-wego zachow an ia  się rep rezen ta ­
c y jn y c h  p iłk a rz y  Jana Tom aszew­
skiego i  M iro s ła w a  BuLzae k iego  (o - 
b a j Ł K S  Łódź) podczas m eczu 1̂ 8 
P u cha ru  P o ls k i S toczn iow iec  G dańsk 
— Ł K S  (7 g ru d n ia ). O ba j p iłk a rz e  
Zasta li podczas tego sp o tkan ia  usu­
n ię c i przez sędziego z bo iska.

M iro s ła w  B u lz a c k i u k a ra n y  zosta ł 
Zakazem g ry  w  8 n a jb liż s z y c h  spo t­
ka n ia ch  lig o w y c h , a Jan  Tom aszew­
s k i — w  4 k o le jn y c h  meczach eks­
tra k la s y .

D w ó ch  in n y c h  za w o d n ikó w  Ł K S , 
O strzeżonych podczas w spom nianego 
p o je d y n k u  w  G dańsku ż ó łty m i k a r t  
k a m i — A n d rz e ja  D ro zdow sk iego  l  
S ta n is ła w a  T e rle ck ie g o  u ka ra n o  na ­
ganą.

Czy to będą
morskie przeboje?

JU R Y  k o n k u rs u  na p iosenkę m o r­
ską w  uk ładz ie : E ugeniusz Dasz- 
Jsowski —- k p i. ź.w ., re k to r  W SM , 
W a le ria n  P a w ło w s k i — d y ry g e n t. 
PFS, Je rzy  Chcumicką — k ie ro w n ik  
R e d a k c ji M u z y k i P o p u la rn e j i  Roe- 
K yw ko w e j T v  w  W arszaw ie, po  za­
poznan iu  s ię  « •  151 u tw o ra m i na- 
Aesłanymd n a  k o n k u rs , p o s ta n o w iło  
n a g ro d z ić  i  w y ró ż n ić  na s tę p u ją cych  
a u to ró w :

I  nagroda — A lic ja  K rze w ska  t  
F re d  W o jta n  z K osza lina  za p io ­
senkę „Ja łc ie  jesteś m orze?” . I I  na­
groda — S te fa n  M ro w iń s k i 1 J e rzy  
T ys z k o w s k i z  W arszaw y za piosen­
kę  „ K w ia ty  na  W e s te rp la tte ” , 111 
nag roda  — Z b ig n ie w  K a szko r i  Je ­
rz y  T y szko w sk i z W arszaw y za u - 
tw ó r  „N a  c ie m n ie jszym  n ie b ie ” .

|Up.>

Sz a b l i ś c i  g k s  K a t o w i c e
M IS T R Z A M I P O L S K I

W  W A R S Z A W S K IE J  h a li G w a rd ii 
rozpoczę ły  s ię  d ru żyn o w e  M is trz o ­
s tw a P o ls k i w  szerm ierce , k tó re  za­
in a u g u ro w a li szab liśc i. Z  22 d ru ż y n  
do f in a łu  „ A ”  z a k w a lif ik o w a ły  się 
I  zespoły: Le ig ii W arszaw a, G KS 
K a to w ic e  o raz A Z S  i  W arsza­
w ia n ka .

W  bezpośredn im  p o je d y n k u , de­
c y d u ją c y m  o z ło ty c h  m eda lach  sza­
b liś c i G K S  p o k o n a li L e g ię  9:7. L o ­
sy ty tu łu  w a ż y ły  s ię  do  o s ta tn ie j 
w a lk i.  W  d ru ż y n ie  n o w o  k re o w a ­
n y c h  m is trz ó w  P o ls k i w y ró ż n i! się 
E d w a rd  K o r fa n ty ,  k tó r y  w y g ra ł w  
śc is łym  ftn a łe  w szys tk ie  cz te ry  
w a lk i.

p o l s c y  s z a c h i ś c i
W Y E L IM IN O W A N I 

Z  F IN A Ł Ó W  ME

P O L S K IM  szachistom  n ie  uda ło  
s ię  z a k w a lif ik o w a ć  do f in a łó w  p rzy  
sz ło rocznych  M is trz o s tw  E u ro p y . W 
o s ta tn im  m eczu e lim in a c y jn e g o  tu r  
n ie ju  w  S z to kh o lm ie  n ie  b y ło  n ie ­
sp o d z ia n k i — P o lska  p rzeg ra ła  z 
CSRS 3:5 i  aw ans u z y s k a li Czecho- 
s ł o w a cy , zdo b yw a ją c  o g ó łe iji 18 p k t. 
P o lska za ję ła  d ru g ie  m ie jsce  — 16,5 
p k t. w yp rze d za ją c  S zw ecję  — W 
piet. .

O P U C H A R  „ IZ W IE S T I I ”

W  D R U G IM  m eczu tu r n ie ju  o na ­
grodę  J to w ie s tii”  w ic e m is trz o w ie ' 
ś w ia ta , h o ke iśc i C zechos łow ac ji po­
k o n a ł! w  M o skw ie  re p re ze n ta c ję  
S zw e c ji 8:3 (8:1-, 1:6, 4:1).

Ś w i ą t e c z n e  a u d y c j e
P O LS K IE G O  R A D IA

R E D A K C J A  S po rto w a  P o lskiego 
R adia p rzyg o to w a ła  na o k re s  św ią t 
d w ie  In te re su ją ce  a u d y c je  — 26.12. 
1878 r .  o godz. 19.15 — „S p o r t  pod 
c h o in k ą ”  a w  d n iu  1.01.1978 r .  także  
o godz. 19.15 — „P rz e ż y jm y  to  Jesz­
cze raz” . O b ie  a u d y c je  nadaw ane 
będą w  p ro g ra m ie  L

S zyb c ie j od w yn ag rodzeń  — o 9,7 
p roe . — w zrosną  w  1976 r .  w y d a tk i 
państw a na św iadczen ia  społeczne, 
w  ty m  zwłaszcza na e m e ry tu ry  i  
re n ty . R ów nież n ieco  szyb c ie j od 
w yna g ro d ze ń , gdyż o 8,9 p roc. m a ją  
w zrosnąć p rzych o d y  lu d n o ś c i ze 
sprzedaży p ro d u k tó w  ro ln iczych .

P rzysz ło ro czn y  p ro g ra m  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  odpow iada 
p la n o w i w ie lo le tn ie m u . Z a k ła d a  się 
w ię c  o ddan ie  do u ż y tk u  w  1976 r. 
o k . 277 tys . no w ych  m ieszkań. O- 
znacza to , że uzyska  Je b lis k o  m i­
lio n  m ieszkańców  naszego k ra ju .

W ażnym  e lem entem  ko n c e p c ji pla 
nu  na ro k  1976 je s t w ie lo s tro n n e  dą­
żenie do p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i go­
spoda row an ia  w e w szys tk ich  dz ia ­
łach  go sp o d a rk i n a ro d o w e j. I  ta k  
n p . p ro je k t  p la n u  na 1976 ro k  za­
k ła d a  os iągn ięc ie  w  p rze d s ię b io r­
stw ach p rze m ys ło w ych  w z ro s tu  w y ­
d a jn o ś c i p ra c y  co n a jm n ie j o 7,7 
p ro c ., a w  p rze d s ię b io rs tw a ch  bu ­
d o w la n o -m o n ta żo w ych  o 8 p roc. Z 
k o le i zadania o b n iż k i kosz tów  m a­
te r ia ło w y c h  p o w in n y  p rzyn ieść  w  
ro k u  p rzysz łym  zaoszczędzenie ma­
te r ia łó w  o łą czn e j w a rto ś c i co n a j­
m n ie j 20 m ilia rd ó w  z ło tych .

SPRAW O ZD AW CA generalny 
pos. Józef P ińkow sk i (PZPR) 
przedstawiając z upoważnienia 
K o m is ji P lanu Gospodarczego, 
Budżetu i  F inansów w y n ik i 
prac ko m is ji sejmowyeh nad 
rządow ym i p ro je k tam i planu 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju  oraz budżetu państwa na rok 
1976, s tw ie rdz ił, że p ro je k ty  te 
są zgodne z generalną lin ią  po­
l i ty k i  społeczno-gospodarczego 
rozw oju  uchw alone j na V I  Zjeź 
dzie PZPR. Będzie ona ko n ty ­
nuowana — w  m yśl wskazań 
V I I  Z jazdu — w  następnym pię 
eioleeiu. K ie ru n k i te zna jdują 
w yraz  w  podstawowych propor 
cjach planu i  budżetu na 1976 
r. O w ysokie j dynamice roz­
w o ju  społeczno-gospodarczego 
świadczy m. in . zakładany 
wzrost dochodu narodowego o 
8,3 proc. P rzew idu je  się wzrost 
funduszu spożycia o 8,3 proc., 
w  tym  z dochodów osobistych 
ludności o 8,8 proc.

Z N A C Z N E  ś ro d k i — ponad 1/4 po­
dzie lonego dochodu  narodow ego — 
przeznacza się na in w e s tyc je .

D la  re a liz a c ji w s z y s tk ic h  ty c h  
n ie ła tw y c h  zadań n iezbędne będzie 
w zm ożen ie  w y s iłk ó w  zm ie rza ją cych  
do w yk o rz y s ta n ia  re ze rw  1 p odn ie ­
s ien ia  e fe k ty w n o ś c i gospodarow a­
n ia  w e w szys tk ich  dziedz inach  ży - 

*cia. Taka  o r ie n ta c ja  zosta ła  na ­
dana p ro je k to w i za ró w n o  p lanu  
ja k  1 budżetu  państw a. B udże t 
p rz e w id u je  w z ro s t dochodów  o 11 
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z p rz e w id y w a ­
n ym  w y k o n a n ie m  w  ro k u  1975 1 
je s t w  p e łn i z ró w n o w a żo n y  po s tro ­
n ie  w y d a tk ó w , z uw zg lę d n ie n ie m  
ko n ie czn ych  reze rw .

C h a ra k te rys tyczn ą  cechą budżetu  
po s tro n ie  dochodów  je s t dalszy 
w y d a tn y  ic h  w zro s t z je dnos tek  
g ospoda rk i uspo łeczn ione j w  w y n i­
k u  ro z w o ju  d z ia ła lnośc i gospodar­
cze j ł  za łożone j p o p ra w y  re la c ji 
e ko n om icznych . N a to m ia s t po s tro ­
n ie  w y d a tk ó w  cechu je  go w zro s t 
n a k ła d ó w  na ce le  zw iązane z po­
p ra w ą  w a ru n k ó w  ż y c io w y c h  lu d n o ­
ści. I  ta k  w y d a tk i na u trz y m a n ie  
i  ro z w ó j go sp o d a rk i m ie szka n io w e j 
i  k o m u n a ln e j zw iększa s ię  o 12 
p roc ., na u rządzen ia  soc ja lne  ł  k u l­
tu ra ln e  o 8,4 p roc ., na ubezpiecze­
n ia  społeczne o o ko ło  16 p roc . W y ­
d a tk i z fu n duszu  em ery ta ln e g o  
w zrosną o o k o ło  U  proc. N ow o  u - 
tw o rz o n y  fu n  dusz św iadczeń d i a 
ko m b a ta n tó w  i  b y ły c h  w ię ź n ió w  o- 
bozów  k o n c e n tra c y jn y c h  p rz e w id u ­
je  w y d a tk i w  kw o c ie  2,8 m id  zł.

W śród g łó w n y c h  p ro b le m ó w  na 
p ie rw sze  m ie jsce  w y su w a ją  Się 
s p ra w y  ry n k u . W ed ług  założeń 
przysz ło rocznego p la n u , dos taw y to ­
w a ró w  na ry n e k  p o w in n y  b yć  w ię k  
sze o co n a jm n ie j 10,7 p ro c ., a 
sprzedaż de ta liczna  d la  ludnośc i 
w iększa o b lisko  14 proc. Oznaczać 
to  będzie g loba lne  p o k ry c ie , z po­
nad 40 m id  n a d w yżką , d o s taw am i 
to w a ró w  i  w zros tem  us łu g  p rz e w i­
dyw anego p rz y ro s tu  s iły  n a b yw ­
czej. K o le jn e  k luczow e  p ro b le m y  
nadchodzącego ro k u  — to  da lszy 
s zyb k i ro z w ó j w s p ó łp ra c y  m ię d zy ­
n a ro d o w e j p rz y  znacznie szybszym  
w zrośc ie  e k s p o rtu  n iż  im p o r tu ;  ra ­
c jo n a liza c ja  z a tru d n ie n ia ; udosko­
n a le n ie  g ospoda rk i m a te r ia ło w e j o- 
raz dalsze u s p ra w n ia n ie  m e tod  za­
rządzan ia  i  p lan o w a n ia .

N A W IĄ Z U J Ą C  do w ie lk ie g o  do­
ro b k u  m ija ją ce g o  5-lecia , poseł po ­
w ie d z ia ł, że p a r t ia  k ie ru je  się w ia ­
rą  w  tw ó rcze  m o ż liw o śc i n a ro d u  i  
p rze ko n a n ie m , te  p o tra f im y  d o trz y ­
m ać k ro k u  w ym a g a n io m  w spółcze­
sności. C hodzi te ra z  o to , a b y  po­
pa rc ie  lu d z i p ra c y  d la  ow o cn e j po­
l i t y k i  p a r t i i  — k tó re  znalazło  szcze­
g ó ln y  w y ra z  w  d n iach  V I I  z ja z d u  
P ZP R  p rz y b ra ło  postać powszech 
nego ru c h u  d o b re j ro b o ty , ciąg łego 
ró w n a n ia  w  górę.

C h a ra k te ry z u ją c  p ro je k t  p rzysz ło ­
rocznego p la n u  poseł s tw ie rd z ił,  że 
ce ch u je  go rozm ach i  re a liz m , co 
s ta n o w i o da lszym  s zyb k im  tem p ie  
ro z w o ju , pod b u d o w a n ym  p e łn y m i 
m o ż liw o śc ia m i Jego u trz y m a n ia .

Podstaw ow ą przes łanką  i  g w a ra n ­
c ją  pow odzen ia  będzie lepsze w y k o ­
rzys ta n ie  s tw orzonego p o te n c ja łu  
g ospoda rk i n a ro d o w e j oraz po łoże­
n ie  zasadniczego na c isku  na  um oc­
n ie n ie  ró w n o w a g i eko n o m iczn e j, 
p rz y  w y s u n ię c iu  na ezoło zadań 
zw iększen ia  p ro d u k c j i  t ra fn ie  do­
stosow ane j do p o trz e b  ry n k u , a 
także  e ksp o rtu .

P ro je k t  p la n u  je s t s w y m i zam ie­
rz e n ia m i z w ró co n y  k u  lu d z io m  p ra ­
cy, s ta w ia ją c  za ce l dalszą pop ra ­
w ę ic h  s y tu a c ji m a te r ia ln e j — w  
o p a rc iu  o w yższą e fe k ty w n o ś ć  i  ja ­
kość p ra cy .

PO DO BN IE ustosunkow ali się 
do p ro je k tó w  p lanu i  budżetu 
na ro k  przyszły pos. Bolesław 
Strużek w  im ien iu  K lu b u  Po­
selskiego ZSL oraz pos. Barba­
ra  K oz ie j-Ż ukow a w  Im ien iu  
K lu b u  Poselskiego SD. M ówcy 
s tw ie rdz ili, że naszym głów nym  
zadaniem jest m obilizacja s ił 
społecznych i  wytwórczych, w y ­
korzystanie w szelkich rezerw, 
lepsza jakość pracy i  uzyskanie 
dzięki tem u lepszych w arunków  
by tu  narodu.

W  P R Z E D ŁO Ż O N Y C H  S e jm o w i 
do ku m e n ta ch  zapew nione zo s ta ły  
ś ro d k i re a liz a c ji w szys tk ich  ty c h  
ce lów . Trzeba a k ty w n ie  w ąpierać 
ro z w ó j p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  
sek to rach  ro ln ic tw a , przyspieszać 
Jego techn iczna  re k o n s tru k c ję , po­
g łęb iać  so c ja lis tyczn e  p rze m ia n y  
społeczne na wtó o raz dążyć do 
da lsze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  
lu d n o śc i ro ln ic z e j.

PO SŁO W IE zabierający głos 
w  dyskusji, za ję li się na jw aż­
n ie jszym i aspektam i naszego 
rozw oju  społeczno-gospodarcze­
go w  1976 r., wskazując jedno­
cześnie na w a run k i, konieczne 
do spełnienia dla pełnej re a li­
zacji przyszłorocznego progra­
mu.

Powszechnie wyrażano opinię, 
że rozważne podejście do in w e­
s ty c ji w  roku  przyszłym  jest w  
pe łn i uzasadnione, s ta rtu jem y 
bow iem  do zadań przyszłego 5- 
lecia z wysokiego ich poziomu. 
N a k łady  ro ku  1976 są d w u kro ­
tn ie  większe od zrealizowanych 
w  1971 r., to jest u progu po­
przedniego 5-lecia. Planowanie 
w ie lkośc i nakładów  w  kwocie 
527 m id  zło tych oznacza więc 
dobre zapoczątkowanie progra ­
m u inwestycyjnego przyszłego 
5-lecia.

PO D S TA W O W E  p ro p o zyc je  p la n u  
— m ó w io n o  — o d zw ie rc ie d la ją  dą­
żenie do zapew n ien ia  h a rm o n ijn e g o  
ro z w o ju  k ra ju  w  ro k u  p rzysz łym . 
T a k i u k ła d  p ro p o rc ji zapew nia  
» rów now ażony  w zro s t spożycia  oraz 
da lszy ro z w ó j i  m o d e rn iza c ję  na ­
szej gospoda rk i. W skazyw ano  za­
razem , że p la n o w a n y  na 10 proc. 
w zro s t dostaw  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych s taw ia  duże zadania przed  
ro ln ic tw e m , p rzed  p rzem ys łem  spo­
żyw czym  l  ca łą  gospodarką  ży w n o ­
ściową. R ealizacja  ty c h  zadań w y ­
maga w zm ożone j za p o b ieg liw ośc i 
ro ln ik ó w , s k ie ro w a n e j na w y k o rz y ­
s ty w a n ie  ró ż n o ro d n ych  re z e rw  w zro  
s tu  p ro d u k c j i  ro ln ic z e j, In te n s y f i­
k a c j i  dzia łań  m a ją cych  na ce lu  
m a ksym a ln e  w y k o rz y s ta n ie  m o ż li­
w ośc i p ro d u k c y jn y c h  ro ln ic  iw a  w  
1876 ro k u .

P rob lem em , k tó r y  często p rz e w i­
ja ł  s ię  w  d y s k u s ji,  b y ł ro z w ó j e ks ­
p o rtu , w y m ia n y  to w a ro w e j 1 w spó ł 
p ra c y  gospodarczej z  zagran icą . R ok 
p rz y s z ły  ma przyn ieść  u trw a le n ie  
naszej p o z y c ji na ry n k a c h  św ia t o -

e k s p o rtu  w  p o ró w n a n iu  z d y n a m i­
ką  im p o r tu . Jest to  n iezbędny  w y ­
m óg  odpow iedn iego  rów now ażen ia  
naszego b ilansu  hand low ego z za­
g ran icą .

W ie lu  pos łów  s tw ie rd za ło , że k lu ­
czow ą spraw ą w  1976 r .  będzie dą­
żenie do u s p ra w n ie n ia  gospodaro­
w a n ia  w s z y s tk im i p o d s ta w o w ym i 
c z y n n ik a m i p ro d u k c ji i  zasobam i. 
W yraża się w  ty m  p o s tu la t p rze ­
chodzenia do ja ko śc io w o  w yższych , 
in te n s y w n y c h  fo rm  i  m e tod  gospo- 
d a ro w ą n ia . C hodzi m . in . o ra c jo ­
n a liza c ję  z a tru d n ie n ia . W  ro k u  1976 
m u s im y  dokonać dalszego is to tnego  
postępu w  te j dz iedz in ie . Z adan iem  
o p o ds taw ow ym  znaczeniu je s t ró w  
n ież  uzyskan ie  p rz e w id z ia n y c h  p la ­
nem  oszczędności w  zużyc iu , s u ro w ­
ców , m a te r ia łó w  oraz  en e rg ii.

Tem atem , k tó ry  poruszy ła  w ię k ­
szość d y s k u ta n tó w , b y ły  zagadnie­
n ia  ry n k u . Z  ca łą  m ocą p odkreś la ­
no, że w szys tk ie  zadania w  dzie­
d z in ie  p ro d u k c ji ry n k o w e j muszą 
być W ykonane, a w  w ie lu  p rzyp a d ­
kach  — przekroczone , Są po te m u  
m o ż liw o śc i, są re ze rw y . P o w in n a  
to  być je d n a k  p ro d u k c ja  nap raw dę  
po trzebna, ta ka , k tó re j społeczeń­
stw o oczeku je  od p rzem ys łu . Po­
w in n a  to  także  b yć  p ro d u k c ja  do­
b ra  pod  w zględem  ja ko śc i i  zróż­
n icow ana  a so rtym e n to w o .

P O N A D TO  w  c z w a rtk o w e j deba­
c ie  nad  p ro je k ta m i p rzysz ło roczne­
go p la n u  i  b u dże tu  głos z a b ra li po­
s ło w ie : Ja n  M e n d a lka  (P ZP R ), Ze­
n on  K ö rnende r (bezp. P A X ), H a li­
na Z ie liń s k a  (Z S L), Tadeusz C zw o j- 
d ra k  (P ZP R ), Tadeusz M y ś lik  (be»p. 
„Z n a k ” ), W ies ław  S adow sk i (bezo.), 
Ja n  S zym ańsk i (P Z P R ), J e rzy  N a ­
w ro c k i ępZPR), Z y g m u n t N apora  
(Z S L), Z y g m u n t Z e n d e ro w sk i 
(PZPR ), Tadeusz S tadn łczeńko  (SD), 
Z y g m u n t F ilip o w ic z  (bezp. ChSS).

O b ra d y  k o n ty n u o w a n e  są ds-iś.

W IE LE  z tych zagadnień roz­
w in ą ł w  swoim  w ystąp ien iu  
pos. Jan Szydlak, p rzem aw ia­
jąc w  im ien iu  K lu b u  Poselskie­
go PZPR. P odkreś lił on, że od 
dobrych rezu lta tów  pierwszego 
ro ku  przyszłego p lanu 5 -le tn ie - 
go zależy bardzo w ie le . N ie ­
zbędna jest pełna zdyscyplino­
wania  i ry tm iczna  realizacja 
tych zadań.

w y e h  i  dalsze w yd a tn e  zw iększe­
n ie  o b ro tó w  h a n d lu  zagranicznego. 
E ksp o rt p o w in ie n  aw lększyć się
przecież w  1976 r. o co n a jm n ie j 
12,2 p roe ., a o ko ło  14,6 p roc . p ro ­
d u k c j i  p rz e m ys ło w e j po-winna s ta ­
n o w ić  w ła śn ie  p ro d u k c ja  e ksp o rto ­
w a. W  naszych s tosunkach  gospo­
da rczych  t  k ra ja m i so c ja lis ty c z n y ­
m i. a zwłaszcza ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie ck im . p o w in ie n  następow ać dal 
sey ro z w ó j p rzeds ięw zięć in te g ra ­
c y jn y c h , ro z w ó j k o o p e ra c ji p rze ­
m y s ło w e j, pog łęb ien ie  k o n c e n tra c ji 
4 s p e c ja liz a c ji p ro d u k c ji.  C e lo w y 
jest także  w y d a tn y  w zro s t o b ro ­
tó w  z k-ra jam l zach o d n im i. T rze b a  
je d n a k  osiągnąć w yższą d yn a m ikę

Wczoraj 
w kraju

A W C ZO R A J w  W arszaw ie  obra­
d ow a ła  43 sesja Zgrom adzen ia  O - 
gółnego P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k . 
O tw ie ra ją c  o b ra d y , prezes P A Ń  
p ro f. W ło d z im ie rz  T rz e b ia to w s k i 
s tw ie rd z ił,  że w y ty c z o n y  na V I I  
Z jeźdz ie  P ZP R  p ro g ra m  dalszego 
ro z w o ju  społeczno-gospodarczego 
k ra ju  s tw a rza  now e, zw iększone 
m o ż liw o śc i ro z w o ju  n a u k i i  je d n o ­
cześnie w yznacza  je j  b a rd z ie j a m ­
b itn e  aadania. N a k ła d y  na  na u kę  
u legną w  p rzysz łe j 5 -la tce  n ie m a l 
p o d w o je n iu  i  osiągną sum ę 2«« m id  
żł.

O siągn ięc ia  naukow e  s o c ja lis tycz ­
n e j B u łg a r ii p rz e d s ta w ił prezes 
B u łg a rs k ie j A k a d e m ii N a u k  p ro f .  
A n g e ł T . B a le w sk i.

R e fe ra t „P ro b le m y  ko m p le kso w e ­
go ro z w o ju  e n e rg e ty k i w  Polsce”  
w y g ło s i! p ro f. K a z im ie rz  K o p e c k i. 
Z dan iem  na u ko w có w . doskona ląc 
gospodarkę  energe tyczną można za­
oszczędzić aż 30 p roc . je j  zużyc ia  
w  przem yś le , a n p . w  h u tn ic tw ie  
żelaza — p o w yże j 60 p roc. Do osz­
czędności e n e rg ii może p rz y c z y n ić  
się łączne w y tw a rz a n ie  e n e rg ii 
e le k try c z n e j, c iep ła  i  gazu, a ta k ie  
s tosow anie lepsze j iz o la c ji c ie p ln e j 
w  b u d o w n ic tw ie  m ie szka n io w ym .

A P R Z E D S IĘ B IO R S TW O  H a n d lu  
Z ag ran icznego „P o ls e rv ic e ”  p o d p i­
sa ło  z f irm ą  „E le k tro te c h n ik  E ks- 
p o r t- Im p o r t”  w  B e r lin ie  k o n tra k t  
na sprzedaż ko m p le kso w e j l ic e n c ji 
i  w ie d zy  te c h n o lo g iczn e j m echan i­
zm u  szyb ko śc io m ie rzy  d la  p rze m y­
s łu  m o to ryza cy jn e g o  N R D . Ten 
n a jw ię k s z y  w  d z iedz in ie  e ksp o rt l i ­
c e n c ji k o n t ra k t  naszego p rze m ys łu  
m aszynow ego s ta n o w i znaczny 
w k ła d  yf da lszy ro z w ó j w sp ó łp ra cy  
n a u ko w o -te ch n iczn e j m iędzy  P o l­
ska  i  NRD.

A  A P E L  E d w a rd a  G ie rk a , a b y  
« jednoczyć m y ś li i  c zyn y  d ła  b u ­
d o w y  s iły  so c ja lis ty c z n e j P o ls k i — 
za w a rte  w  k o ń co w ym  p rzem ów ie ­
n iu  na V I I  Z jeźdz ie  P ZP R  — z n a j­
d u je  sze rok i o d d źw ię k  w  c a łym  in o  
łeezeństw ie . In fo rm a c je  nadsy łane  
w c z o ra j z całego .kr/» ju  m ów ią  o 
d yn a m iczn ym  ry tm ie  p ra cy  naszego 
p rze m ys łu , o p rz e d te rm in o w y m  w y ­
ko n a n iu  zadań, re a liz a c ji d o d a tko ­
w y c h  zobow iązań p ro d u k c y jn y c h , 
k o n ty n u o w a n iu  W a rt Z ja zd o w ych  i  
o w ie lu  in n y c h  d z ia ła n ia ch , w  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  w y ra z  sze rok ie  po ­
pa rc ie  lu d z i p ra c y  cHa p rog ram u 
ro z w o ju  k ra ju  p rz y ję te g o  przez V I I  
Z ja zd .

Nowe zamrażarki
W R O C ŁA W  P A P . W bm . han­

de l o trz y m a ł p ie rw szą  dostawę — 
500 na jn o w szych  za m raża rek  w y p ro ­
duko w a n ych  przez załogę z a k ła d ó w  
„P re d o m -P o la r” . M a ją  one n ie m a l 
dw a ra zy  w iększą  po jem ność (220 
l i t r ó w )  n iż  dotychczas w y tw a rza n e . 
W yposażono je  w  nowoczesne agre­
g a ty  sp ręża rkow e , k tó re  u trz y m u ją  
w  komorze, s ta lą  te m p e ra tu rę  m i­
nus 18 s to p n i C.
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Po Vil rundí!« wiedeńskich rokowań w sprawie redukcji

sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej

Brak postępów
spowodowany stanowiskiem Zachodu

W IE D E Ń  PAP. Specjalny w ys łann ik  PA P A n drze j Rayza- 
cher pisze:

— W  czwartek 18 bm. odbyło się w  W iedn iu  ostatnie w  V I I  
rundzie —  90 posiedzenie p lenarne delegacji 19 państw  .uczest­
niczących w  rokowaniach w  spraw ie w za jem nej re d u kc ji s ił 
zbro jnych i  zbrojeń w  Europie środkow ej.

TEGO D N IA  odbyła się na 
zam ku H o fbu rg  konferencja  pra 
sowa, k tó rą  poprow adził szef 
delegacji CSRS, amb. Tomas Ja 
hoda. P odkreś lił on, że państwa 
socjalistyczne —  świadome od­
pow iedzialności, ja ka  na n ich  
ciąży w  zw iązku z celem roko­
w ań — dokładają wsze lk ich sta 
rań  d la  zapewnienia negocja­
cjom  sukcesu. D latego w  toku 
dotychczasowych rozm ów pań­
stwa te w ysunę ły  szereg kom ­
prom isow ych propozycji. Jed­
nakże podstawową przyczyną, 
k tó ra  un iem ożliw iła  szybki po­
stęp rokow ań —  pow iedział 
amb. Jahoda jest fa k t, iż  za­
chodni partnerzy pod trzym y­
w a li ciągle n ierealistyczną kon­
cepcję, „asym etrycznych”  reduk 
c j i  ^ i ł  zbro jnych i  dąży li do za­
chowania m ożliwości a rb itra lne  
go włączania różnych typów  
w o jsk  do różnych ka tego rii s ił 
zbro jnych, zgodnie z ich  teorią 
o tzw. dysproporcjach.

N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o w ych  p ro ­
p o z y c ji p rze d s ta w io n ych  przez de­
le g a c je  zachodn ie  w  d n iu  16 bm . 
p rz e w id u ją c y c h  z re d u ko w a n ie  częś­
c i a m e ry k a ń s k ic h  z b ro je ń  n u k le a r­
n ych , am b. Jahoda z w ró c ił uwagę, 
że państw a U k ła d u  W arszaw skiego 
od  sam ego p o czą tku  ro k o w a ń  do­
m a g a ły  się o b ję c ia  re d u k c ja m i 
w sze lk iego  ty p u  z b ro je ń  i  sp rzę tu  
w o jsko w e g o , łą czn ie  z bTonią n u ­
k le a rn ą . Ic h  p ro p o z y c ja  p ię tn a s to - 
p ro c e n to w e j r e d u k c ji w o js k  i  zb ro ­
je ń  zak łada  ró w n ie ż  z re d u ko w a n ie  
je d n o s te k  w yposażonych  w  b ro ń  
ją d ro w ą .

D a le j am b. Jahoda z w ró c ił u w a ­
gę, że państw a  zachodn ie  zadek la ­
ro w a ły  gotow ość o b ję c ia  re d u k c ją  
p e w n e j lic z b y  a m e ry k a ń s k ic h  ta k ­
ty c z n y c h  b ro n i n u k le a rn y c h , je d ­
nakże  t y lk o  po d  w a ru n k ie m , że 
państw a  so c ja lis tyczn e  za a kce p tu ją  
sug e ro w a n y  przez Zachód schem at 
re d u k c ji.

S chem at ten  — Jak w ie lo k ro tn ie  
p o d k re ś la li p rze d s ta w ic ie le  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  — za w ie ra  szereg 
p o w ażnych  m a n ka m e n tó w . Jak  
w ia d o m o , ś ro d k i p rzenoszenia b ro ­
n i  n u k le a rn y c h  z n a jd u ją  s ię  obec­
n ie  w  pos iadan iu  w s z y s tk ic h  n ie ­
m a l po łożonych  w  s tre f ie  re d u k c ji 
p a ń s tw  zachodn ich . D la tego  też  — 
p o w ie d z ia ł am b. Jahoda — n ie  m o ­
żem y ig n o ro w a ć  tego . te  p ropozy­
c je  zachodn ie  n ie  b io rą  ty c h  fa k ­
tó w  pod uw agę. N ie  m ożem y też 
ig n o ro w a ć  fa k tu ,  że p roponow ane  
p o sun ięc ia  n ie  z a w ie ra ją  w  zasa­
dzie  żadnych  ogran iczeń  m o ż liw o ś ­
c i zw iększan ia  lic z b y  ś ro d kó w  prze­
noszenia b ro n i n u k le a rn y c h .

A m b . Jahoda do d a ł, że p ro p o zy ­
c je  k ra jó w  zachodn ich  zostaną 
o czyw iśc ie  —  ja k  z w y k le  — uw aż­
n ie  zbadane przez p a ńs tw a  s o c ja li­
styczne.

W  W ie d n iu  podano, że po  p rz e r­
w ie  św ią te czn e j k o le jn a , V I I I  r u n ­
da ro k o w a ń  rozpoczn ie  s ię  w  ko ń ­
cu  s tyczn ia .

Zatrudnianie dzieci
w Hongkongu
19.11 L O N D Y N  P A P . W  H ong­

ko n g u  (b ry ty js k ie j k o lo n ii na te ry ­
to r iu m  C h in ) w  zak ła d a ch  prze ­
m y s ło w y m  z a tru d n ia  s ię  ponad 36 
tys . d z ie c i w  w ie k u  od 10—14 la t. 
M ie js c o w i fa b ry k a n c i ch ę tn ie  po ­
sz u k u ją  m ło d o c ia n y c h  p ra c o w n i­
k ó w , pon iew aż mogą ira  m n ie j p ła ­
c ić  za pracę , n iż  d o ro s ły m  ro b o tn i­
kom ,

Po zgoni©
Kong Szenga
W  S T O LIC Y  C h R L  o p u b lik o w a n o  

k o m u n ik a t o zgon ie  w ice p rze w o d ­
niczącego K C  K P C h i  w ice p rze w o ­
dniczącego S ta łego  K o m ite tu  O gól- 
no ch iń sk ie g o  Zgrom adzen ia  p rze d ­
s ta w ic ie li L u d o w y c h  77-letniego 
K ang Szenga. K o m u n ik a t p odkreś­
la zas ług i zm arłego  w  re a liz a c ji l i ­
n i i  M ao  Tse -tunga  1 p rz yp o m in a  
u d z ia ł w  ro z w ija n iu  w s p ó łp ra c y  z 
p ro m a o is to w s k lm l u g ru p o w a n ia m i 
za g ra n icą , a k tyw n o ść  w  czasie re ­
w o lu c ji k u ltu ra ln e j l ip .  K o m u n ik a t 
za w ie ra  ape l de spo łeczeństw a, aby 
b io rą c  p rz y k ła d  z K a n g  Szenga pod 
k ie ro w n ic tw e m  M ao  Tse -tunga  u - 
m a en ia ło  i  pom naża ło  p lo n y  re w o ­
lu c j i  k u ltu ra ln e j.

W raz  te  ś m ie rc ią  K a n g  Szenga 
z m n ie jszy ła  się liczb a  w ice p rze w o ­
dn iczących  K C  do czte rech , zaś 
w śród  n ic h  je d y n y m  a k ty w n ie  dzśa 
ła ją c y m  pozosta ł T e n g  S lao -p ing . 
Czou E n - la j o ra ć  Jeh C ie n - in g  — 
ja k  tw ie rd z ą  różne  źró d ła  — aą po­
w a żn ie  ch o rzy . D ru g i po  Czou Rn- 
la ju  w ice p rze w o d n iczą cy  K C . « - le t ­
n i W ang H u n g -w e n  przed  k i lk u  
m ies iącam i zos ta ł zes łany do Szang 
h a ju . P on iew aż w  gestu  K a n g  Szen­
ga z n a jd o w a ły  s ię  p ra w ie  zawsze 
s p ra w y  bezpieczeństw a i  w y w ia d u , 
m ożna przypuszczać, iż  w ic e p re m ie r 
1 m in is te r  bezp ieczeństw a p u b lic z ­
nego H ua K u o -fe n g  zostan ie  do­
k o o p to w a n y  w  »k ład  w ice p rze w o d ­
n iczących  K C .

+  R ad io  Can P hum o, c y tu ­
ją c  d z ie n n ik  „N o t ic ia s ” , p o in ­
fo rm o w a ło , że 17 bm . w  s to li­
c y  M o z a m b ik u  zosta ła  s t łu m io ­
na re w o lta  „zo rg a n izo w a n a  
przez u z b ro jo n y c h  re a k c jo n i­
s tó w , k tó rz y  dokonaU  p ro w o ­
k a c j i  p rz e c iw k o  n a ro d o w i, si­
ło m  z b ro jn y m  i  p o l ic j i ” . W  w y  
n ik u  k o n t ra k c j i  c z ło n k ó w  s ił 
p a ra m ilita rn y c h  o raz  ż o łn ie ­
rz y  lu d o w y c h  s i ł  w yzw o le n ia  
M o za m b iku , u z b ro je n i re a k c jo ­
n iś c i zo s ta li po ko n a n i.

K ie ro w n ic tw o  rzą d u  M ozam ­
b ik u  1 p a r t i i  F R E L IM O  zam ie­
rz a ją  og ło s ić  w k ró tc e  spec ja l­
n y  k o m u n ik a t na te m a t s t łu ­
m ie n ia  re w o lty .

M o za m b ik  po o k . 500 la ta ch  
w ła d z y  p o rtu g a ls k ie j u zyska ł 
n iepod leg łość  25 czerw ca b r.

♦  U czes tn icy  o b ra d u ją c e j w  
P a ry ż u  sp e c ja ln e j k o n fe re n c ji 
UNESCO  u c h w a lil i w  środę  re ­
z o lu c ję  uzna jącą  sy jo n izm  za 
Jedną z fo rm  ras izm u . Rezo­
lu c ja  p rz y ję ta  s tosunk iem  g ło ­
sów  36:22 w ezw a ła  ś ro d k i m a­
sow e j in fo rm a c ji  do w a lk i z 
w s z y s tk im i fo rm a m i ras izm u  i  
d y s k ry m in a c ji ra so w e j. P rz y ­
p o m n ia n o  w  zw ią zku  z ty m  re 
z o łu c je  uch w a lo n e  przez Z g ro ­
m adzen ie  O gólne N Z , pośw ię­
cone w a lce  z ras izm em . Jedna 
z n ic h  uzna ła  s y jo n iz m  za fo r ­
m ę ras izm u.

N O W Y  R Z Ą D  A U S T R A L II

♦  P rzyw ó d ca  k o a lic j i  P a r t i i
L ib e ra ln e j A u s t ra l i i  i  A u s tra ­
l i js k ie j  P a r t i i  A g ra rn e j M a l­
c o lm  F rase r, po  zw yc ię s tw ie  
o d n ie s io n ym  w  sobo tn ich  w y ­
bo ra ch  p a r la m e n ta rn y c h , przed 
s ta w ił w  c z w a rte k  (18 bm .) 
sk ła d  now ego g a b in e tu  a u s tra ­
li js k ie g o . W  sk ła d  g a b in e tu  
p re m ie ra  F fa se ra  w ch o d z i 12 
m in is tró w  ł  12 se k re ta rz y  sta­
n u , t j .  o  trze ch  m n ie j n iż  w  
b y ły m  g a b inec ie  la  b o u rzy  S taw ­
sk iego  p re m ie ra  G ougha K h i t -  
la m a . F ra se r zapow iedz ia ł ro z ­
w ią za n ie  n ie k tó ry c h  d epa rta ­
m e n tó w  u tw o rz o n y c h  przez 
W h it la m a  i  zm ia n y  w  zakresie  
fu n k c j i  poszczególnych m in i-  
s te rs tw . _______________________

40-lecie „Dakoty“
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g ru d n ia  m in ę ła  40 ro czn ica  p ie rw ­
szego łożu sa m o lo tu  ty p u  „D C -3 ", 
p o p u la rn ie  zw anego „D a k o ta " .

..DC-2’ ’  to  n a jp o p u la rn ie js z y  sa­
m o lo t w  S tanach Z jednoczonych . 
D z ię k i n ie m u  k o m u n ik a c ja  lo tn icza  
w  U S A  ro z w in ę ła  się na szeroką 
ska lę . „ D C - r  nazw ano  „F o rd e m  
p rz e s tw o rz y ".

Ł ą czn ie  zbudow ano  w  U S A  19 629 
sa m o lo tó w  ty p «  „D C -3 ” . O k o ło  3 006 
z  n ic h  je s t jeszcze w  u ż y tk u , z cze­
go SCO k u rs u je  na re g u la rn y c h  l i ­
n ia c h  lo tn ic z y c h  w  g łę b i A f r y k i,  
A z j i  i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

N a jb a rd z ie j n ie z w y k ły m  w ydarze­
n ie m  w  d z ie ja ch  lo tó w  „D a k o t"  by­
ło  p rzym u so w e  lą d o w a n ie  w  194« r . 
na  je d n y m  s  lo d o w có w  w  A lpach . 
P asażerow ie w y s z li z w y p a d k u  ca­
ło . M aszyna po g rą ży ła  się w  śnie­
gu. W ed ług  o b liczeń  g la c jo lo g ó w , 
lo d o w ie c  m oże w y rz u c ić  Jej szcząt­
k i  d o p ie ro  za o k o ło  600 la t.

Rzecz sercem pisana
P R A W D Z IW Y M  bestse lle rem  sta­

ła  s ię  obecnie w  D a n ii ks iążka  pt. 
„S to lic e  E u ro p y ” , w  k tó re j ro zd z ia ł 
pośw ięcony W arszaw ie  nap isa ła  P o l­
ka  z  pochodzenia p. Z o fia  M e lbye ; 
swe h o n o ra r iu m  p rzekaza ła  na  od­
budow ę  Z a m ku  K ró le w sk ie g o . Jak  
się w y ra z ił jeden  z d u ń sk ich  re ­
cenzentów . ro zd z ia ł te n  „n ie  p ió ­
re m , a le  sercem  nap isany  zosta ł” . 
Pand Z o fia  M e lb ye  je d n o  z pom iesz­
czeń swego m ieszkan ia  p rzeznaczy­
ła  na p ra w d z iw e  m uzeum  fo lk lo ru  
podha lańsk iego , często zw iedzane 
przez d u ń s k ic h  e tn o g ra fó w  l  m i­
ło ś n ik ó w  s z tu k i lu d o w e j. Obecnie 
p la n u je  n a p isan ie  ks ią ż k i p t. „W ie l­
cy  P o la c y ” , d o tyczą ce j znanych  
p o ls k ic h  n a u ko w có w  i  a r ty s tó w .

M IE S Z K A Ń C Y  trze ch  g m in  
ja p o ń s k ic h  p o łożonych  to b l i ­
s k im  sąs iedztw ie  m ię dzyna ro ­
dow ego lo tn is k a  Osaka w y g ra ­
l i  proces z  zarządem  lo tn is k a . 
264 osoby o trz y m a ją  odszkodo­
w a n ie  za za k łó ca n ie  c iszy noc- 

' n e j w  ok res ie  od d n ia  w n ie ­
s ien ia  s k a rg i do  sądu, a za­
rząd  lo tn is k a  zos ta ł zobow iąza­
n y  do  zaw ieszenia w szys tk ich  
s ta rtó w  t  lą d o w a ń  m ię d zy  go­
dz in ą  21 a  7 rano .

N A  Z D JĘ C IU : jeden  z pa­
sów  s ta rto w y c h  lo tn is k a  ta 
Osaka usy tuow anego  w ś ró d  gę­
s te j zab u d o w y  p rz e m ys ło w e j 
i  m ie szka ln e j.

( c a t  -  j p s j

Nowa nadzieja dla łysych
(Dokończenie ze str. 1)

O p ra co w a li o n i le k  w  p os tac i p ły ­
nu  na bazie h o rm o n u  p łc iow ego  — 
p ro ges te ronu . Ś rodek te n  — ja k  
tw ie rd z ą  badacze — n ie szko d liw y , 
n ie  u zy s k a ł jeszcze o fic ja ln e g o  ze­
zw o le n ia , u m o ż liw ia ją ce g o  w p ro w a ­
dzenie na fra n c u s k i ry n e k  fa rm a ­
ceu tyczny .

D r  C he rif-C hedkh  i  d r  L ig n ić re s  
u s ta li l i ,  że czynnośc i g ru czo łó w  ło ­
jo w y c h  na p o w ie rzch n i s k ó ry  o - 
w ło s io n e j k o n tro lo w a n e  są przez 
h o rm o n  and ro g e n e tyczn y , zw a n y  
dw u w o d o ro te s to s te ro n e m . Je ś li h o r ­
m on ten  je s t w y d z ie la n y  w  nad­
m ie rn y c h  ilo śc ia ch , w ło sy  zaczyna­
ją  w ypadać. H o rm o n  te n  w y tw a ­
rz a ją  g ru c z o ły  ło jo w e . P o w sta je  on 
w  w y n ik u  re a k c ji chem iczne j m ię ­
dzy  in n y m i ho rm onem  androgene- 
ty c z n y m , tes toste ronem  a enzym em  
9 a lfa -re d u k ta zą .

I  s ifa -re d u k ta z a  — enzym  w y ­
tw a rz a n y  przez geny k o m ó re k  m ie ­
szków  w ło só w  je s t g łó w n y m  czyn­
n ik ie m , od  k tó re g o  za leży u re g u lo ­
w a n ie  p o ro s tu  i  w yp a d a n ia  w ło ­
sów . Je ś li w  o rgan izm ie  b ra k u je  
tego enzym u, w ło s y  p rzes ta ją  ros­
nąć, n a to m ia s t jego  n a d m ia r p ro ­
w a d z i do w y tw a rz a n ia  z b y t dużych  
ilo ś c i ło ju  skó rn e g o , co p o w o d u je  
w yp adan ie  w łosów .

W  ró żn ych  p u n k ta c h  s k ó ry  czło­
w ie ka  z n a jd u ją  s ię  ro zm a ita  ilo ś c i 
tego en zym u , szczególnie dużo I  
a lfa -re d u k ta z y  w y s tę p u je  w  s tre ­
fach  uw lo s le n ia  n a rządów  p łc io w y c h  
cz łow ieka .

D w u w o d o re te s ta s te ro n  p o w s ta ją cy
w  w y n ik u  p rze m ia n  chem icznych  
tes tos te ronu  je s t su b s ta n c ją  o znacz 
n ie  w ię ksze j a k ty w n o ś c i b io log icz ­
n e j n iż  te s tos te ron . P rzeksz ta łcan ie  
tes tos te ronu  w  d w uw odoro tes toa te -

U N IT E D  N A T IO N S N A T IO N S  U N IE S Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”
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sueskiei
P R Z E JA Z D  przez S ue* szo­

k u je . O g ro m n y, n ie o k ie łz n a n y  
ru c h  u lic z n y  —  sam ochody i  
ro w e ry , o s ły  i  w ie lb łą d y , ro z ­
k rzyczane  dz iec i, d o s to jn ie  
k roczące  k o b ie ty  *  w ie lk im i 
bagażam i na  g łow ach. G d y  b y ­
łe m  tu  p rze d  ro k ie m , u lice  
ś w ie c iły  p u s tk ą  — te ra z , choć 
w ie le  dom ów  n a d a l nos i p ię t­
no w o jn y  — m ias to  n a b ra ło  
ru m ie ń c ó w , w ró c iło  do życ ia .

T U Ż  obok r a f in e r i i ,  p rz y  p ię k n e j 
n o w e j u l ic y  w id n ie je  ta b lic a  — 
U N E F  — P O LLO G . Za raz po  sk rę ­
c ie  z u l ic y  d rogę  p rzegradza  b ia ło - 
-cze rw o n a  zapo ra . P rz y  n ie j —  w a r ­
to w n ik  w  b łę k itn y m  h e łm ie . O bok 
na dw ó ch  m asztach  p o w ie w a ją  f la ­
g i O N Z i  po lska .

Za b ra m ą  obozu w ita  nas szef 
k o m p a n ii in ż y n ie ry jn e j s ie rżan t 
Z d z is ła w  M id z io . P rzed  m ies iącem  
c h o d z ił jeszcze po u l ic y  K a ro la  
M ia rk i gdzie  s ta le  m ieszka  a te ­
ra z  tu , 'ta k  da leko , n ad  Z a to ką  
Sueską...

C IĘ Ż K A  je s t s łużba szefa. N ie  l i ­
m itu ją  je j  g o d z in y , bo  i  ja k  — k o ­
lu m n a  tra n s p o rto w a  w y ru sza  w  no ­
c y  i  w ra ca  w  n o cy . W  ko m p a n ii 
n ie  ma a n i Jednego żo łn ie rz a  m n ie j 
obciążonego o b o w ią zka m i.

W  ja k i  sposób sze f może u trz y ­
m ać re jo n  k o m p a n ii w e  w z o ro w y m  
p o rządku ... n ie  u m ie m  na to  odpo­
w iedz ieć . B o  przec ież n ie  m a czasu 
na prace  p o rządkow e , g d y  sp raw ą  
zasadniczą je s t dow óz zaopa trzen ia  
d la  ż o łn ie rz y  z  k o n ty n g e n tó w  D o­
ra ź n y c h  S ił Z b ro jn y c h  O N Z  s ta c jo ­
n u ją c y c h  w  s tre f ie  b u fo ro w e j, g d y  
w y k o n a n iu  tego  zadan ia  p odpo rząd ­
ko w a n e  je s t w szys tko  — c a ły  to k  
s łu ż b y  i  życ ia  bazy.

M id z io  n ie  m oże og ra n iczyć  się do 
w y k o n y w a n ia  re g u la m in o w y c h  obo­
w ią z k ó w  szefa k o m p a n ii.  Z  k o n ie c *  
nośc i Jest w s z y s tk im  po  t ro c h u  — 
i  do k o t ła  z a j r z y 'w  k u c h n i,  i  k a n - 
ty n ia rz a  s t ro fu je  i  ze s łużbą  w a r­
to w n ic z ą  je s t w  c ią g ły m  ko n ta k c ie , 
a g d y  w y je żd ża  k o lu m n a  na  200- k l -  
lo m e tro w ą  trasę , to  p rzec ież n ie  k to

in n y  a le  szef m us i w szys tk ie g o  do­
p iln o w a ć . T a m c i p rzec ież, pe łn ią cy  
s łużbę  na n a jd a lszym  p o łu d n io w y m

Jio s te ru n ku  skazan i są w y łą c z n ie  na 
ego tro s k ę  i  sum ienność, bo to  an i 
p rz y je c h a ć  po coś b ra ku ją ce g o  czy 
zapom nianego, a n i za te le fonow ać...

D R U G IM  szcze c in ia n in e m  w  sues- 
k ie j baz ie  sp e łn ia ją c y m  ró w n ie  w a ­
żne zadan ia  je s t p lu to n o w y  S ta n i­
s ła w  K a szczyk  — dow ódca d ru ż y n y  
re m o n to w e j. M a on  do po m o cy  t y l ­
k o  dw ó ch  sp e c ja lis tó w : m echan ika  
s iln ik o w e g o  i  e le k tro m e c h a n ik a  bę­
dącego ta kże  to ka rze m . W  p a rk u  
w o zó w  s to ją  32 sam ochody. W szyst­
k ie  sp ra w n e ! K ażdego dn ia  co n a j­
m n ie j p o łow a  z  n ic h  p rzeb iega  śre­
d n io  po trz y s ta  k ilo m e tró w , n ie ­
rz a d k o  zd a rza ją  s ię  ja z d y  dalsze, bo 
s tre fa  b u fo ro w a  na P ó łw y s p ie  S y- 
n a js k lm  sięga obecn ie  d a le ko  na po­
łu d n ie  i  tra s y  za opa trzen iow ców  
p o lsk ie g o  k o n ty n g e n tu  znaczn ie  w y  
d łu ż y ły  się.

K a szczyk  m a d o p ie ro  24 la ta . Od 
cz te rech  la t  p e łn i s łużbę  w o jsko w ą .

T rzyd z ie śc i dw a w o zy  to  ba rdzo  du 
żo. K a żd y  z  ty c h  w ozów  ju ż  od 
dw ó ch  la t  je źd z i po p u s ty n n y c h  
drogach . O becnie p rzysze d ł na n ie  
czas ś redn iego  re m o n tu . Czy p lu ­
to n o w y  p o ra d z i sobie z  ta k  t r u d ­
n y m  zadaniem ? W zrusza .ra m io n a m i 
— P e w n ie , że ta k !  P o trze b n y  m u 
ty lk o  je d e n  d o b ry  p o m o cn lk -sp e c ja - 
l is ta , po trze b n e  k i lk a  p rzy rzą d ó w  
k o n tro ln o -p o m ia ro w y c h , k tó re  są w  
n ie d a le k ie j Is m a il i i  i  w te d y  z ro b i 
w szys tko  sam !

D o p ra c y  s ta je  K aszczyk  o s iód­
m e j ra n o . K o ń czy  ją , p ra c u ją c  z 
p rz e rw a m i, o  ósm ej a n a w e t d z ie ­
s ią te j w ieczo rem . A  je ś li m o s t na 
K a n a le  S uesk im  o tw orzą  d o p ie ro  o 
p ó łn o cy , k o lu m n a  z  S y n a ju  w raca  
do bazy  o p ie rw sze j w  n o cy  — je ­
ś l i  za is tn ie je  kon ieczność n a ty c h ­
m iastow ego  doko n a n ia  d ro b n y c h  na 
p ra w , je ś l i  m ożna je  p rze p ro w a d z ić  
bez czekan ia  na dz ień , K aszczyk 
n a ty c h m ia s t s ta je  do p ra cy .

M IN Ą Ł  p ie rw s z y  m ies iąc s łużby  
szczec in iaków  na B lis k im  W scho­
dz ie . Zm ęczen i?  T rochę . Z adow o le ­
n i.  T a k . M ó w ią  to  z p rzekonan iem . 
Jeszcze ty d z ie ń  lu b  dw a , jeszcze 
o s ta tn i, w ła s n y  gospodarsk i s z lif  i  
w s zys tko  w  k o m p a n ii będz ie  „p o  
s w o je m u ” , w e jd ą  w  ry tm  dz ia ła n ia  
u m o ż liw ia ją c y  z w y k łą , u n o rm ow aną  
ju ż  d z ia ła ln o ść  na rze c * D o ra źn ych  
S ił Z b ro jn y c h  O N Z.

B ogdan B A R T N IK O W S K I

ro n  odbyw a  się n ie  ty lk o  w  pew­
n y c h  m ie jscach  s k ó ry , a le  także  w  
Łnnych o-rganach, ta k ic h  Jak n p . 
p ro s ta ta , p ę ch e rzyk i nasienne, p od ­
w zgórze. W  ty c h  o rganach w ys tę ­
p u je  9 a lfa -re d u k ta z a , n iezbędno 
do te j p rz e m ia n y  chem iczne j.

F u n k c ją  S a lfa -re d u k ta z y  Jest w y ­
tw a rz a n ie  d w u w o doro tes tos te rom *, 
to te ż  badacze dosz li do w n io sku , 
że leczenie zm ie rza jące  do zapew­
n ie n ia  p o ros tu  w łosów  i  zapobiega­
n ie  ły s ie n iu  p o w in n o  op ie ra ć  s ię  n *  
n iedopuszczen iu  do tego, b y  9 a lfa -  
re d u k ta za  w ch o d z iła  w  re a k c ję  che 
m lezną z testos te ronem , w  w y n ik u  
k tó re j p o w s ta je  d w uw odoro tas to * 
s te r on .

N a jle p szym  znanym  ś rodk iem  ha­
m u ją c y m  tę  re a k c ję  chem iczną je s t 
p roges te ron , zw a n y  ró w n ie ż  h o rm o ­
nem  c ią ży , w y tw a rz a n y  w  pęche­
rz y k u  G raa fa , c ia łk u  ż ó łty m  I  ło ­
żysku . Jego zadanie w  o rg a n izm ie  
k o b ie ty  polega na p rzy g o to w a n iu  
śc ian m a c icy  do p rz y ję c ia  p ło d u . 
P rogeste ron  Jest „w s p ó łza w o d n i­
k ie m ”  i  a lfa -Y e d u k ta zy , t a .  za j­
m u je  je j  m ie jsce , a la  n lo  d o la ł*  
ta k , ja k  te n  en ty m .

P ro f. M auva4s-Jarvts (W y d z ia ł M e­
d y c y n y  P lt le -S a lp ć tr ić re ) d ow odz i, 
te  p roges te ron  m ożna s tosow ać ze­
w n ę trz n ie  1 że d z ię k i tw e m u  dzia­
ła n iu  m ie jsco w e m u  może on  o b n i­
żyć •  ponad 90 p ro c . pow staw an ie  
dw u w o d o ro te s to s te ro n u . Zdan iem  
badacza je s t to  z n a k o m ity  środek, 
k tó r y  może b y ć  stosow any za ró w n o  
u  m ło d z ie ży , jale i  u  do ro s łych  pa­
c je n tó w  zaś jego  s to so w a n i* B i*  
p o w o d u je  a n i zm ian  n a rządów  roz­
rodczych , an i zm ian  a k ty w n o ś c i 
seksua lne j. W edle op inM  p ro f. M au- 
v a is -Ja rv isa  p roges te ron  m ożna sto­
sować ró w n ie ż  u  dz iew cząt 1 ko ­
b ie t. także  w  okres ie  m e n s tru a c ji.

D r C h e r lf-C h e ik h  u zyska ł dob re  
w y n ik i k u ra c j i  p r  o gest e r om ow ej: m 
pa c je n to m  (S3 m ężczyzn i  7 k o b ie t)  
c ie rp ią c y m  na s iln y  i  p rz e w le k ły  
ło jo -tok, k tó re g o  n ie  da ło  się zw a l­
czyć a n i ża d n ym i ś ro d ka m i fa rm a ­
ce u ty c z n y m i, a n i ko sm e tyczn ym i, 
a p lik o w a ł 0 ,5 -p rocen tow y ro z tw ó r 
w o d n o -a łk o h o lo w y  proges te ronu . 
S m arow an ie  w y ły s ia łe j s k ó ry  na 
g ło w ie  p o w ta rzane  b y ło  co dwa 
d n i;  u  je d n y c h  p a c je n tó w  k u ra c ja  
trw a ła  3 m iesiące, u  in n y c h  —  prze­
d łuża ła  się do 2 la t. P roces łys ie ­
n ia  zosta ł znacznie zaham ow any u 
45 spośród 53 leczonych  mężczyzn i  
u  S spośród 7 k o b ie t. P ły n  z proge­
s te ronem  okaza ł s ię  n iesku teczny  

p a c je n tó w  i  u  2 p a c je n te k .
(PAP)

Wy dawca
Folish iokes“15

w więzieniu
K IL K A  la t  te m u  n ie ja k i M a rv in  

M il le r  z G lenda le  (K a lifo rn ia ) ,  opu­
b lik o w a ł „s ły n n ą ”  ks iążkę  o  Pola­
kach  p t. „ I t ’s F u n  T o  Be A  Po­
la k ! ”  Z a w ie ra ła  ona n ie w yb re d n e  
ż a r ty  o P o lakach , k tó re  w zb u d z iły  
obu rzen ie  i  p ro te s ty  P o lo n ii A m e­
ry k a ń s k ie j.  K s ią żka  rozeszła s ię  w  
tys ią ca ch  egzem plarzy, część *  n ic h  
w y k u p il i  o b u rz e n i A m e ry k a n ie  p o l­
sk ie g o  pochodzenia. O becn ie  M a rv in  
M il le r ,  o k re ś lo n y  ja k o  „ k r ó l  p o r­
n o g ra f ii”  skazany zosta ł n a  sześć 
la t  w ię z ie n ia  za oszustwa p o d a tko ­
we. (P A I)
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Z  E F E K T A M I ich pracy 
spotykamy się niemal co 
dnia. Popularny „Prze­
kró j”, „Panorama”, „Karu­
zela” i wiele innych tygod 
ników drukuje się na w y­
produkowanym przez nich 
papierze, podobnie jak  i 
większość podręczników 
szkolnych, z których uczą 
się nasze dzieci.

"  P R A C U J Ą  w  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d a c h  C e lu lo z o w o - P a p ie r ­
n ic z y c h  p r z y  o b s łu d z e  m a s z y ­
n y  I I .  B y ła  to  p ie r w s z a  m a s z y ­
n a  p a p ie r n ic z a  u r u c h o m io n a  p o  
w o jn ie  w  s k o lw iń s k ie j  P a p ie r n i .  
P o te m  je d n a k  r u s z y ła  n a s tę p n a  
—  w ię k s z a ,  k t ó r a  z  r a c j i  w ie l ­
k o ś c i z a b r a ła  t e j  n a p r a w d ę  
p ie r w s z e j  je d y n k ę  z  n a z w y .  
M o ż n a  b y  d a ro w a ć  s o b ie  r o z ­
t r z ą s a n ie  t y c h  s u b te ln o ś c i,  g d y ­
b y  n ie  f a k t ,  że  d la  n ic h  —  l u ­
d z i,  k t ó r z y  u r u c h a m ia l i  p a p ie r ­
n ic z e g o  k o lo s a  i  d o  d z iś  p r a c u ­
ją  p r z y  je g o  o b s łu d z e  —  w ła ś -

N A  ZD JĘC IU : O d  lew e j stoją: D ąbrow ski, K a m ińsk i, R ybar- 
ezyk i G rzyl.

Foto. Zb. Jodkowskt

Wśród rad uczelnianych SZSP

lak działa najlepsza?
STUDENCKA organizacja Politechniki, w  konkursie zapro- *»y n a z w * „obecnością» — obecno- wychowawczą k lu b u  „P in o k io ” , 

gramowanym przez Federację SZMP pod hasłem „Mój sukces j, B‘v ^ x fy funkcjonowaniu; "n ie  Chóru Akadem ickiego PS i S tu-
_ socjalistycznej ojczyźnie”, uzyskała I  miejsce na etapie ś r o -  ja k o  bieinej m asy p o d daw ane j ta- d ia  P a n to m im y .
dowiskowym (wśród uczelni szczecińskich) oraz wojewódzkim k im  czy innym  zabiegom  lecz ja k o  J a k  s tą d  w y n ik a  —  k a ż d a  z 
(m. in. wspólnie z Zarządem Zakładowym ZM S Stoczni im. domych' |SoichCęefów^lodyciTiu- k o m is j i  m a  u d z ia ł  w  s u k c e s ie ,  
A. Warskiego). Pierwszeństwo to zostało przez Radę^Uczelnia- *zi. i k t ó r y  s ta ł  się w s p ó ln y ,
ną SZSP i cały aktyw  studencki wypracowane — co ważne! — i ê ° ć a i 
nie w  drodze akcyjnej lecz poprzez rzetelne wykonywarne j£-zej aWy]i we w sz y s tk im ; e0 Ć ro b i 
wziętych na siebie obowiązków. RU SZSI: P o lite c h n ik i.  P ró cz  wy­

mieniony) ih w y ż e j, k tó re  można
A  T Y C H  je s t  n ie m a ło ,  o d n o -  S Z S P : n a u k i ,  o rg a n iz a c y jn a ,  um ieścić| po s tro n ię  os ią g n ię tych

Jolanta FR Y D R Y K IE W IC Z

szą  s ię  b o w ie m  d o  w s z e lk ic h  p ro p a g a n d y  i  s z k o le ń ,  e k o n o -  a w Ł tOW| jŁ a k t e 4 ™ “ ne UW'p ra w T -
a s p e k tó w  ż y c ia  m ło d z ie ż y  a k a -  m ic z n a ,  
d e m ic k ie j .  T e m a ty k ę  d z ia ła ln o ś -  s p o r tu ,

k u l t u r y ,
d o m ó w

t u r y s t y k i  i  pierwszej e n ic h  je s t p rzeprow adzę 
S tu d e n c k ic h ,  n ie  wniHIwej a n a liz y  s tanu  d y d a k -
. . łuYI fi o w  ̂ nmi.

Robotnicy o s w e #  pracy

Z szacunkiem  do papieru
. . .  Rt„ m  _  ia k  * ie w y ro b io n e , ja k  n ie  k i  trzeba  usu w a ć  na bieżąco, bo bez p rzeszkód. A le  z im a może być 

n ie  m a s z y n a  I I  z a w s z e  b ę d z ie  ®te m  . w s z y s tk ic h  s k ła d n ik ó w , to  k a ż d y  p rze s tó j m a szyn y  ko sz tu je  t y  ju ż  tru d n ie js z a , bo g d y  p rz y jd ą  
p ie rw s z a  i  n a jw a ż n ie js z a .  t fa s to  je s t m arne . T u  też trzeba  siące z ło tych . U  nas bardzo  l ic z y  m ro zy  i  będą nam  Prz y w ° * lć  *®"-

S ą c e n io n y m i,  d o ś w ia d c z o n y -  S Ł f i S F K S  i S E Ł i f U  S S j S
m i  p r a c o w n ik a m i .  S z a c u n e k , J a -  g g W T̂ ba j uw ażać prJzy  te j ?o - ro b o ty , a b y  b y l i  d o b ry m i, sam odzie l p o ty  w  p ro d u k c ji.  I  m y  ju z  te raz  
k im  są o b d a rz a n i,  id z ie  W  pa- bocie, bo w y s ta rc z y  m o m e n t n ie u w a  n y m i m o n te ra m i, no i  — chociaż o ty m  m y ś lim y , choć na raz ie  w szy 
r z e  *  ic h  s z a c u n k ie m  d la  w ła s -  g i,  nóż ta le rz o w y  przesun ie  się i  e le k try c y  — zęby  się z n a li na m a- s tko  g ra ... 
n a i  ts ra e v  i  d la  z a k ła d u ,  W  k t ó -  s t r3*8 go tow a . A  m y  szanu jem y pa - szynach p a p ie rn iczych . 
n«J p r a e y  l  U la  ¿ « « u « »  "  p ie r . L u d z ie  często ta k  go mai
r y m  d z iś  ju ż  p r a c u ją  ta k ż e  ic h  w ie d z ie li,  ja k  “c iężko  się
d z ie c i.  Z re s z tą  o d d a jm y  g ło s  na to  p racu je ...
p r z e d s ta w ic ie lo m  z a ło g i.  B o le s ła w  G rz y l — ś lu sa rz -b ryg a -

W A Ł E N T Y  K a m iń s k i — m a szyn i- dz is ta . W P a p ie rn i p ra c u je  od 22 
sta . W  P a p ie rn i p ra c u je  20 la t .  la t .  Jego dom eną je s t o p ieka  nad 
Podlega m u  18 osób — ca la  zm ia n a  m echan iczna  s tro n ą  m a szyn y : 
obs ługu jąca  p ro d u k c ję  p a p ie ru  na _____ w  Ś LU SAR C E ro b ię  od 3« 
m aszynie TI: — ------  • -*

G rz y l:
— M ŁO D Y C H

R y b a rc z y k :

lu d z i dość sooro  — C H C IA Ł B Y M  jeszcze o czymś 

p rzych o d z i. Ł T w f c m y ' *  A » e h .  w i Z T Ł

czasie n a u k i u czn io w ie  po k i lk a  n3— w vm aea  A le  nas s ie  też 
d n i w  ty g o d n iu  spędzają^ w  z a k ła -  dos trzega Do nas p ra w ie  eodzien- 
dzie. O prócz b ieżące j p ra c y  spe ł- p rz y c h o d z i d y re k to r ,  p rz y w ita

p y ta  © ro b o tę , k ło p o ty . Jakn ia m y  w ię c  po części fu n k c je  na u -
, gó rą  la t. W  czasie w o jn y  b y łe m  czyc ie li, no bo  p rzecież p rzekazu - ^ z e b a ' t o  f  © budzi *  le ta ig u 'k o g o ś ,

— B O B O T A  w  ogó le  je s t d ob ra , w y w ie z io n y  n a  ro b o ty  do N ie m ie c  ję m y  m ło d z ie ży  sw o je  dośw iadczę- 1 . « nw Al .  . . . . . .  T h lr rvn n rftc łll —
n a jle p szy  dow ód , że p ra c u je m y  tu  4 A u s t r i i ,  po w o jn ie  p racow a łem  
ty le  la t .  Różne są ty lk o  d n i ^  raz p o rc ie . P o tem , gdy za łoży łem  ju ż

nie.

dobre , ra z  złe. M ocno chyba  t k w i  w  rodz inę , trzeba b y ło  pom yśleć
nas ta  p raca , p rze żyw a m y  ją  po  m ie szka n iu  i  p ra c y  — ta k ie j na ca - _  K O  . = t  t a k . lud2.je
p ros tu . Czasam i. Jak cos n ie  w y j -  łe  życ ie . T ra f i łe m  do P a p ie rn i. T u  . . b a rd z ie j dośw iadczen i ta cy
dzie  l  n e t  o ch rza n i, to  i  w  dom u dos t£łe m  m ieszkan ie , tu  p ra c u je  s ta rs l 1 b a rd z ie j dośw iadczen i, tacy ,
je s t go rszy dz ień , bo ju ż  h u m o r n ie  m 0 j a żona i  d ru g ie  ju ż  p o ko le n ie  —
te a . Ja  osobiście  zaczyna łem  od  có rk a . p ra w ie  od p o czą tku  p ra c y
na jn iższych  fu n k c j i ,  d o s łow n ie  od  m aszyny  dbam  o je j  części m e- 
m io tly . D o p ie ro  t u  na u czy łe m  s ię  Cban iczne . W ie le  d e ta li sam i ro - 
s to p n io w o  fa ch u , a p o tem  p rz y s z ły  b il iś m y , w ię c  zna s ię  ją  ja k  w łasne 
awanse. d łon ie .

,®d" * L d  2 2 ,*w*Zp i o i e n ? * * ! * p K -  E dw ard  D ą b ro w s k i — b ry  gadz i-BKSf- **£
— P R Z Y S Z E D ŁE M  Jako n ie w y -  żona; 

k w a lif ik o w a n y . W te d y  Jeszcze n ie
ro b iło  Kię pa p ie ru . G ru p ę  łu d z i, w  — M O .IA  B R Y G A D A  odpow iada
ty m  I  m n ie , w ys ła n o  na k u rs  b y ś - za część e le k t r y c z n ą  w s zys tk ich

k to  zaw a la  pracę. T a k  po p ro s tu  — 
n ie  zza b iu rk a  w id z i i  czu je  p ro ­
d u k c ję . I  w  ty m  też je s t uznan ie  
d la  naszego w y s iłk u .

co p a m ię ta ją  la ta  ro b ó t i  p a n ie - W  P R Z Y S Z Ł A M  r o k u  R ik s z y -  
w ie r k i  — a ja  znam  to  dobrze, bo n a  j j  m a  b y ć  m o d e rn iz o w a n a .  
20 la t  ż y łe m  w e  F ra n c ji -  ce n ią  p o  z a k o ń e z e n iu  t e j  w ie lk ie j  

i r ^ i e Pm*cV  T r - u i n . »  " S “ ; o p e r a c j i  b ę d z ie  j a k  n o w a . D z ię -  
s w o je j ro d z im y  i  k ra ju .  T o  W szyst- k i  n o w o c z e s n y m  ro z w ią z a n io m  
ko  się W iąże i  to  w ła śn ie  J e s tp d -  w  o g r o m n y m  s to p n iu  w z r o ś n ie  
pow iedz ia lnos ic  przed  sobą, ro d z in ą  w  n r T P w i-
i  k ra je m , a  n ie k tó rz y  m łodz i, z d o i- j e j  w y d a jn o ś ć .  W  t y c h  p r z e w i  

■ i  w y k s z ta łc e n i, często do te j od- d y w a n y  e h , w ię k s z y c h  w y n ik a c h
liloHłielnrtóol lltA HflfAŚli... ___J..1___........ 1. Iait Vm/lop o w ie d z ia ln o ś c i n ie  doroś li.., 

K a m iń s k i:

m y * * o b a c iy i i  Tak * p ro d u k u fe *  s ię p a -  u rządzeń. R oboty ’  m a m y dużo, bo — A L E  o d p o w ie d z te łn o ś r i tru d n ą  b r a k  
^ e r . * ^ o t e ^  u ru ch a m ia ltó rn y  tę  m l -  oprócz te j m aszyny są jeszcze « t e -  T e r «  n f n S  8
szynę. N a począ tku  p racow a łem  ja k o  ry ,  ca ła  k o tło w n ia , no i  w  ogóle do jść . T e ra z  na o rzyK ta  
m ie la re  m asy. T o  je s t ta k  ja k

produkcyjnych  mieć też będą 
pokaźny udział ludzie dobrej 
roboty, k tórych w  Papiern i nie

F Â Ï u P r S j w a l e i S K S  w " Ä 5  T w i ú C  ro b o t. W .
p rz y k ła d  n ie  m a- Maria GROCHOWSKA

. , „  ściem  w aycie now ego re g u la m in u
s tu d ió w  dia p r a c u -  s tud iów .

Po dysijasji w ś ró d  m łodz ieży  <wy 
powiedzilto się 75 p roe . s tu d e n tó w !) 

, . . .  RU  SZSL przeds taw iła  w n io s k i se-
N a  w y s o k ą  o c e n ę  j i c z e lm a n e j  n a to w ijy ,¡ te c h n ik i,  o to  one : **

graniczna, 
jących oraz m łodych p racow ni­
ków  nauki.

organizacji SZSP P o litechn ik i guiaminjten postawił rzeszę stu- 
złożyły się osiągnięcia poszczę- J
golnych kom is ji. Za n a jw ażn ie j- stwarzaj]p dogodne warunki do 
sze uznane zostały: ak tyw ne  Studiował ja dobrym studentom, ale 
uczestnictwo orzedstaw icie łi równocijInie szereg pułapek dla C przeasutwicieu niezdecyUwanych lub tych którzy
SZSP W  pracach organów ko- sami dolne nie wiedzą DO co przy- 
leg ia lnych uczelni oraz is to tny szli na i/dia'1.
postęp W  rea lizac ji ide i pa r- SZUR-Ja C p rz y c z y n  za chw iane j 
tnerstw a; przygotowanie i rea li
zację „Przeglądu aktywności do probtmów nauki, zbyt wielką 
naukow ej studentów  i stanu różnoroiaść interpretacji reguła- 
d y d a k ty k i" ; w ysoki poziom w y  » ta .
konania program u studenckich f 0 ru m  dydaktyki, często n iepow aż- 
obozów naukowo-badawczych i ne trak iw an ie  s tu d e n tó w  przez w y  
studenckich p ra k ty k  ro b o tn i-  k ła d ó w *  i a sys ten tów , n a  n ie k tó -  

.  *  J ry c h  lalłch — sp ię trze n ie  p rzed -
CZyCil. _ . . . m io tó w  to zdaw an ia . Za p lu s y  no-

D O D A JĄ C  do tego zw iększen ie  w ye h  p episów s tu d io w a n ia  uzna- 
u d z ia łu  m ło d y e fi p ra c o w n ik ó w  Bo: z ,B|lejszenie n ap ięc ia  rzeczo- 
n a u k i w  pracach  SZSP na u cze ln i, w ego « tra k c ie  ses ji, u z ysk iw a n ie  
konsekw en tne  p row adzen ie  w sp ó ł- w y ższycj ocen na egzam inach, 
za w o d n ic tw a  w  nauce i  p ra cy  spo- uczestnitwo w  proces ie  k s z ta łto w a - 
łe czn e j (k o n ltu rs  K o p e rn ik o w s k i)  n | a forąnauczania. 
w zo row ą  o rg a n iza c ję  D n i S ka n d y - Druga sprawa ilu s tru ją c ą  odpo- 
n a w s k ic h  o raz m iędzyna rodow ego  Wjedzial>ść a k ty w u  SZSP P o lite -  
se m in a riu m  pośw ięconego X X X - łe -  Ch n ik i swoją pracę — to  obszer- 
©iu P R L  a ta kże  duży  u d z ia ł s tu - n y  pronm  w y ty c z o n y  na następ- 
den tów  PS w  czynach  spo łecznych  |<ad$ję R ady U cze ln ia n e j. N o- 
i  ucze s tn ic tw o  w  pracach  badaw - we zadfa są poważne i  je s t ich  
czych, w d ro że n io w ych  oraz  ro zw o - dużo.
jowych ucseloi — mamy obtai ro i- W R t AJĄC jednak, do godne 
mTo°jeśt jednak tylko jedna spra- g° u ^ a l ia dorobku, RU SZSP, 
w a, ow a różnorodność. Ogromne przytoczmy jeszcze w ypraco- 
znaczenie ma kwestia, którą m ożna w anje stemu szkolenia a k ty ­

w u  ora konsekwencję w  re a li­
zacji pnu szkoleń, system aty­
czne dałania na rzecz w zro­
stu szi gów party jnych  wśród 
studenw, aktywność w  re a li­
zacji m iany zagranicznej z 
uczeln oi ZSRR, NRD, Czeeho 
słowac Węgier, różnorodność 
fo rm  pólpracy z Akadem ic­
k im  Z ązkiem Sportow ym , bo­
gatą ałalność ku ltu ra ln ą  i

Sońskie metro
M IA S T O  stołeczne R FN m ia ło  w  

1959 ro k u  — ja k  p o d a li s ta ty s ty c y  — 
300 tys . m ieszkańców . N ie  n o tu je  się 
ta m  obecn ie  w yżu  dem ogra ficznego. 
A  przec ież m ias to  m us i się m oder­
n izow ać, m im o  p ro w in c jo n a ln e g o  
c h a ra k te ru  t e j  m a łe j s to lic y  dużego 
państw a. W  B onn  b u d u je  się obec­
n ie  m e tro . P ie rw sze w a g o n y  ko le i 
pod z ie m n e j jadą  na o d c in k u  7,5 km .

MASZE 3
K U C H N I

Na świąteczny stół
W  Z W IĄ Z K U  z ty m , że je s t to  puśc ić  przez m aszynkę. Z  o b ra n ych  

nasz o s ta tn i „ k ą c ik ”  przed  św ię ta - p iecza rek  odc iąć  trz o n y  tu ż  p rzy  
m i d ru k u je m y  dzaś k i lk a  ró żn o ro d - nasadzie, p o k ra ja ć  je  w  k rą ż k i, a 
n y c h  p ro p o z y c ji k u lin a rn y c h , m o- cebu lę  w  d ro b n e  k rą ż k i — razem  
gąeych  u ro zm a ic ić  św ią te czn y  ja -  udus ić  na tłuszczu  (1 ły ż k a  m asła), 
d łosp is . gdy p o d ru m ie n io n e  dodać zm ie loną

K A R P  PO K R Ó L E W S K U  kie łbasę , só l, p ie p rz  — w szys tko  ra -
S K Ł A D N 1 K I- 15 ks  ka rn ię  fi r ike  zem  k ró tk o  poddusić. Jednocześnie 
S a s  ta tk a  V d k i  c u k r u ’ 10 d k l  na d rug łeJ  p a te ln i obsm ażyć na ma- as • r  b kg  c u k ru , lO d k g  ŚIe kapeiusze p ieczarek. G dy  ru-s i  « S N  Sil 

S S S K & w i  t S f  „” S S z a t6 w ' gaM' a X  ? 2 S !

» ś S  d S l k S  & ą ć  S ’  i k S  t  a 0' -  »«Jtep ie , do czerw onego 
p rzyg o to w a ć  f i le ty .  C ebu lę  d ro b n o  in d * R . B t ,f 7 K ,  „  „ IA M .  
pos iekać i  udus ić  na tłuszczu. B u ł-  *  \  .
kę  nam oczyć w  m le k u , p rzepuśc ić  , S K Ł A D N IK I C IA S T A : 1 szk l. m ą- 
przez m aszynkę ry b ę  w ra z  z ce - * J’ s z k la n k i c u k ru , 1/3 k o s tk i 
b u lą  i  odc iśn ię tą  b u łk ą . M asło u -  i*1??*8 }ub m a rg a ry n y . 2 ż ó łtk a , 2 
trze ć  w  m isce d o da jąc  k o le jn o  żó ł- ły ^ k t  s ło d k ie j ś m ie ta n y  lu b  m le ka , 
tk a . c u k ie r  i  zm ie loną  masę. D o- tro c h ę  ta r te j s k ó rk i c y try n o w e j, 
.p raw ić  solą. p iep rzem , g a łka , d o - *  c y try n y  S K Ł A D N IK I N A -
dać o p łu ka n e  w  go rą ce j Wodzie ro -  p z iE N IA :  2 ę zu b a te  ły ż k i c u k ru , 
d z y n k i i  pos iekane m ig d a ły . Na za- J ja jo , 2 ły ż k i gęste j raa rm o-
kończen ie  dodać p ianę  i  b u łk ę  ta r -  l adY tro c h ę  soku  z c y try n y .  1 ły ż -  
tą , d e lik a tn ie  w ym ieszać. Z m asy *<a ru m u  h ib  m a ła  łyżeczka  sp iry - 
u fo rm o w a ć  w a łe k  (k lops), u ło żyć  na łu ®,u» J L  b ia łk a  pozostałe z ciasta, 
w ysm a ro w a n e j blasze, p rz y k ry ć  skó  . C IA S T O : w szys tk ie  s k ła d n ik i po­
rą z ry b y  i  p o n a b ija ć  p o k ro jo n y -  * * « * « •  “ «n ieść c iasto  i  odstaw ie  
ro i w  pask i m ig d a ła m i, te k . b y  r y -  ch łodne  m ie jsce  na 2 godz iny,
ba w yg lą d a ła  ja k  jeż. P iec w  p ie - ^ ° t em  c ias to  ro z w a łk o w a ć  i  w y  k lę ­
k a m i k u  o ko ło  p ó ł g o d z in y , często n im  m a łe  fo re m k i do babek,
p o d le w a ją c  tłuszczem . P odaw ać na łcoł??'
gorąco , p o k ro jo n ą  w  p la s try . N A D Z IE N IE : c u k ie r  z m a rm o ła -

P iF . r 7  4 R K i dlĘ 1 Ja jk ie m  u c ie ra ć  ok . 20 m in u t.P IE C Z A R K I F A S Z E R O W A N E  w  tra k c ie  u c ie ra n ia  dodaw ać po 
S K Ł A D N IK I:  16 sz tu k  w ię kszych  tro c h u  sok z c y t r y n y  i  ru m . Na 

p iecza rek  (kape lusze  muszą m ieć ko n ie c  do łożyć u b itą  p ianę  *  2 b ia - 
b rze g i za w in ię te  pod  spód, n ie  p ła - łe>k, d e lik a tn ie  wym ieszać. Masę na - 
sk ie ) 25 d k g  k ie łb a sy , 1 cebu la , só l, łożyć  do  babeczek i  ca łość le k k o  
p iep rz , 2 p e łne  ły ż k i m asła, zdelo- podpiec.
na^ p ie tru szka . C zy te ln iczko m  życzę pogodnyeh

skórka k ie łbasę  o rże - ś w ią t i  dob rego  w yp o czyn ku .CR> raną

TEN prześliczny porcelanowy  
sam owar jest jednym  z ekspo­
natów muzeum p rzy zakładach 
ceram icznych w  Leningradzie. 
Zapro jektow ała  go plastyczka  
T. Bezpałowa-M ichaiewa.

(CAF—TASS)

Koniec „korków”
w Pradze

Z M O T O R Y Z O W A N I n ie  m a ją  b y ­
n a jm n ie j ła tw e g o  życ ia  w  s to lic y  
CSRS. L iczb a  sam ochodów  w  Pradze 
szyb ko  w zras ta , a w iększość u lic  
(zw łaszcza w  s ta re j części m iasta ) 
n a d a l Jest w ąska ; do  tego  docho ­
dzą lic zn e  sk rzyżo w a n ia  ze ś w ia tła ­
m i, znaczna liczb a  tra m w a jó w  no , i  
— ro z k o p y  zw iązane z bud o w ą  m e­
tra .

N ic  dziw nego , że w  czasie ja z d y  
sam ochodem  k ie ro w c y  g łó w n ie  ope­
ru ją  sprzęg łem  i  gazem. I  są nade r 
za d o w o le n i g d y  mogą „w rz u c ić ”  
trze c i b ieg. A le  ju ż  w  p rzysz łym  
ro k u  będzie m ożna p rze jechać  przez 
c e n tru m  P ra g i m a g is tra lą , «-pasm o­
w ą, na p e łn ym  ..gazie”  rna  „c z w a r­
ty m ”  b iegu) T rasa  p rz e lo to w a  przez 
m ia s to  rozpoczyna jąca  się od au­
to s tra d y  Besesowskie.1 p ro w a d z i 
przez m ost K le m e n ta  G o itw a ld a  
(k o ło  m uzeum ) i  d a le j — obok 
D w o rca  G łów nego  i  ś ró d m ie js k ie g o  
aż do m ostu  H ła v k o v o . P om iędzy 
d w o rc a m i trasa p rzeb iegać będzie 
na s ta lo w y c h  f ila ra c h  o d ługośc i 
«85 m  i  szerokości 39 m. Pod f i la ­
ra m i zn a jdą  s ię  p a rk in g i na k i lk a ­
set sam ochodów .

Do pracy nie iylko autobusem KOMUNIKACYJNE
■ ■ M M n ... WBÊBSÊÊBÊBÊÊÊBBB

SZCZECINA r
Dyskusja przy redakcyjnym stole

(Dokończenie ze str. 3)

UWAŻAMY zatem, ie  dla do­
bra miasta należy zażqdać pomo­
cy innych przedsiębiorstw transpor 
towych. Chodzi nam zwłaszcza o 
udział PKP, PKS i Żegługi Szcze­
cińskiej, które mogłyby odciążyć 
MPK na niektórych trasach, a 
zwłaszcza na tzw. linioch pracow­
niczych.

MARIAN DEC:

— Zacznijmy od potentata czyłi 
PKP. Codziennie musimy dowieźć 
6 tysięcy stoczniowców z osiedli: 
Przyjaźni i Kaliny. W pobliżu znaj 
duje się dworzec Turzyn skomuni­
kowany ze stacją Grabowo, poło­
żoną na terenie stoczni. Możemy 
wziąć na siebie ciężar dowozu 
tych ludzi do stacji kolejowej, 
skąd do stoczni przewiozłaby ich 
kolej. To rozwiązanie pozwoliłoby 
nam skrócić kilka tras autobuso­
wych, a oswobodzony tabor prze­
znaczyć tam, gdzie jest bardziej 
potrzebny. Mamy także swoje po­
stulaty w sprawie Załomia. Przy 
fabryce istnieje bocznica kolejo­
wa, którą można świetnie wyko- 
rzystąć przy przewozach pracowni­
czych na trasie Szczecin Niebu- 
szewo-Załom.

Obciąża nas obowiązek utrzy­
mywania regularnej komunikacji z 
Policami (autobusy łtnił nr 101 ł

102). Na tej samej trasie jeździ 
PKS na zlecenie Zakładów Che­
micznych. Słyszeliśmy, ie  przed­
siębiorstwo to zamierza wycofać 
się z obsługi takich miejscowości 
jak Dobra, Mierzyn, Siadło i Koł­
baskowo, co oznaczałoby koniecz­
ność objęcia komunikacją MPK 
całego rejonu podszczecińskiego. 
Jeśli to prawda -  sytuacja w mie­
ście pogorszy się jeszcze bardziej.

Pragniemy ponadto, by Żeglu­
ga Szczecińska objęła przewozy 
pasażerskie do portu i na Wyspę 
Pucką. Skróciłoby to znacznie czas 
przejazdu do tego wielkiego za­
kładu pracy, a zarazem zwolniło­
by 6 mikrobusów kursujących po­
między ul. Tkacką a Wyspą Puc­
ką. Na marginesie dodam tylko, że 
utrzymanie tej lin ii jest dla nas 
bardzo nieopłacalne. Dotacjd z 
budżetu miasta na ten cel wyno­
szą 2,5 min zł rocznie.

Z D A J Ę  sobie spraw ę, że n ie  bę­
dzie  to  ła tw e  do p rzep row adzen ia . 
O p ła ta  na b i le ty  m ies ięczne M P K  
je s t znaczn ie  n iższa n iż  w  P K P  i  
P K S . n ie  m ó w ią c  ju ż  o w y ją tk o w o  
d ro g ie j Żeg ludze  S zczec ińsk ie j. 
P rócz tego  w a r to  dodać, że m ie j­
sk ie  ś ro d k i k o m u n ik a c y jn e  są w y ­
godn ie jsze  d la  p o d ró ż n y c h , choćby  
z u w a g i na u s y tu o w a n ie  p rz y s ta n ­
k ó w . Z  ty c h  po w o d ó w  zapo trzebo ­
w a n ie  na m ie js k i t ra n s p o rt rośn ie  
p o nad  rze czyw is te  po trze b y .

CZ. A S Z K IE Ł O W IC Z :

n a le ży  uzg o d n ić  z  z a k ła d a m i p ra cy , 
k tó re  p o w in n y  p o k ry w a ć  różn icę  
cen  pom iędzy  b ile ta m i m ies ięczny-

— S A M I nie 
z m ia n y  ta ry f .

ie p rz e p ro w a d z im y  
Sądzę, że sp raw ę  tę

A N T O N I E Y :

— C H C IA Ł B Y M  n a jp ie rw  zastrzec 
się, że ro z u m ie m y  pow agę s y tu a c ji 
w  S zczecin ie  i  ch ce m y — je ś li t y l ­
ko  będzie to  m o ż liw e  —■ pom óc 
m ia s tu . T rze b a  ty lk o  s tw ie rd z ić , że 
n ie  zawsze m o że m y  b yć  in n ic ja to ra -  
m i ty c h  z m ia n . O to  k la syczn y  
p rz y k ła d : w  ram a ch  m o d e rn iz a c ji 
M a g is tra li N a d o d rza ń sk ie j zbudo ­
w a liś m y  n o w y  p rz y s ta n e k  k o le jo ­
w y  w  D o ln e j O drze. S podz iew a liś ­
m y  się, że d z ię k i te m u  u s p ra w n i­
m y  p rzew óz p ra c o w n ik ó w . T y m c z a ­
sem ru c h  pasaże rsk i w  ty m  p u n k ­
c ie  je s t m in im a ln y ,  a p rzeds ię ­
b io rs tw o  n ie  z g ło s iło  nam  ża dnych  
w n io s k ó w  do ro z k ła d u  ja z d y  pozwą 
ła ją c y c h  le p ie j dostosować ru c h  po ­
c ią g ó w  do p o trz e b  e le k tro w n i.  Jest 
to  z ja w is k o  dosyć d z iw n e , ty m  b a r 
d z ie j że do n ie d a w n a  na  l i n i i  trz e - 
b ie s k ie j m ie liś m y  ró w n ie ż  n ie w ie ­
lu  pasażerów  z b ile ta m i m ies ięcz­
n y m i. D o p ie ro  o s ta tn io  n a s tą p ił pe­
w ie n  w zrost...

M A R IA N  D E C :

— N IC  D Z IW N E G O . Z m n ie js z y liś ­
m y  czę s to tliw ość  k u rs o w a n ia  a u to ­
busów  na te j tra s ie !

A N T O N I E Y :

— TO  R Z E C Z Y W IŚ C IE  w ie le  w y ­
ja ś n ia . M a m y tu  po p ro s tu  system  
n a c z y ń  p o łączonych . A le  w ró ć m y  
do k o n k re tó w . S tac ja  G ra b o w o  n ie  
m oże b y ć  p rz y s ta n k ie m  pasażer­
sk im . N a przeszkodz ie  s to ją  w zg lę ­
d y  bezp ieczeństw a. T o  samo d o ty ­
czy Z a ło m ia . S p ra w d z im y  n a to ­
m ias t. czy n ie  da się p o now n ie

u ru c h o m ić  p rz y s ta n k u  p rzy  P a p ie r­
n i „S k o lw in ” .

N ie  są to  w ia d o m o śc i pom yś lne  
d la  M P K . C h c ia łb y m  je d n a k  dodać, 
że s ta ra m y  s ię  w y k o rz y s ta ć  is tn ie ­
ją cą  o b w odn icę  k o le jo w ą  d la  ce­
ló w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  C z y n i­
l iś m y  n a w e t p ró b y  w p ro w a d ze n ia  
tu  zestaw ów  d ie s ło w sk ich . O kaza ło  
s ię  Jednak, że n ie  n a d a ją  s ię  one 
do tye h  ce lów . D o p ie ro  zap lanow a­
na na ro k  1977 e le k try f ik a c ja  um o: 
ż l iw i p e łn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  te j 
U n ii d la  p o trz e b  m ie js k ic h .

G R A Ż Y N A  S T A S IE K :

— P R Z E D E  w szys tk im  chcę w y ­
ja ś n ić , że P K S  w ca le  n ie  zam ierza  
w y c o fa ć  się z obs ług i m ie jscow ości 
podszczecińskieh. M am y w p ra w d z ie  
także  poważne tru d n o śc i z ta bo rem , 
a le  n ie  będziem y zm nie jszać ilo ś c i 
l i n i i  re g u la rn ych . M ożem y pom oc 
M P K  w  przewozach do P o lic  i  „D o i 
ne j O d ry ”  po godz inach  szczytu. 
W y k o rz y s tu je m y  do tego ce lu  56 
w o zó w  dziennie. Co p ra w d a  13 z 
n ic h  dow ozi d z ie c i do szkó ł z b io r ­
czych, ale ponad 40 s to i ś re d n io  po 
fi godz in  w  c iągu  je d n e j zm ia n y  
bezczynnie.

M A R IA N  DEC:

— SER D E C ZN IE  d z ię k u ję ! O te j 
porze 50 p roc. m o ich  au tobusów  też 
ma „ lu z y ” .

CZESŁAW  A S Z K IE Ł O W IC Z :

— W Y D A JE  M I  S IĘ , że m ożem y 
s fo rm u ło w a ć  nas tępny  w n iosek . M u  
s im y  ponow nie , ty m  razem  b a rd z ie j 
k o n se kw e n tn ie  „sp łaszczać”  szczy ty  
przew ozow e. T a k  d łu g o , d o p ó k i n ie  
nas tąp i w iększe  z ró żn ico w a n ie  w  
czasie godz in  rozp o czyn a n ia  i  k o ń ­
czenia p ra c y , ta k  d łu g o  będą w y ­
s tę p o w a ły  o lb rz y m ie  obc iążen ia  ta ­

b o ru  o je d n e j porze, a p óźn ie j prze 
s to ję . N ie  je s t to  rozw iązan ie  ra ­
c jo n a ln e . S praw a ta  m a  aspekt szer 
szy, n iż  w yd a w a ło  się do tychczas. 
D o tyczy  p rzecież n ie  ty lk o  m iasta , 
a le  i  m ie jscow ości p o łażonych  w  je ­
go p o b liżu . D ecyz je  w  te j sp ra w ie  
m u s i za tem  p o de jm ow ać U rząd 
W o je w ó d zk i.

G R A Ż Y N A  S T A S IE K :

— JEST T O  słuszna p ro p o zyc ja . 
R ozpoczę liśm y n a w e t ju ż  pew ne 
d z ia ła n ia  ze sw e j s tro n y . P rze p ro ­
w a d za m y ro z m o w y  z k u ra to r ia m i w  
Szczecin ie  i  G o rzo w ie  o raz  z w ła ­
dzam i w o je w ó d z k im i, b y  zm ie n ić  
g o d z in y  rozpoczynan ia  le k c ji.  P o­
z w o li to  na w y k o rz y s ta n ie  a u to b u ­
sów  k u rs u ją c y c h  na lin ia c h  p raców  
n ic z y c h  w  t ra k c ie  „p rz y m u s o w y c h  
p o s to jó w . C h c ia ła b ym  też  p o w ia ­
d o m ić  d y re k to ra  Deca, że za m ie ­
rza m y  u ru c h o m ić  re g u la rn ą  k o m u ­
n ik a c ję  z P o lic a m i re z y g n u ją c  ty m  
sam ym  z o b s łu g i l i n i i  za m kn ię te j 
do Z a k ła d ó w  C hem icznych . Je ś li w  
g rę  n ie  będą w c h o d z iły  ceny  b ile ­
tó w , (b ie rze m y  po 2 z ł za k m ) to  
sądzę, że będz iem y w  s tan ie  od­
c iążyć  M P K .

A N T O N I EY :

— C H C IA Ł B Y M  z w ró c ić  ty lk o  
uw agę, że p rzew ozy  na tra s ie  po­
lic k ie j może ta kże  p rze ją ć  P K P . 
O b licza liśm y  k ie d y ś , że w yd łu że n ie  
czasu p o d róży  poc iąg iem  ..w y n o s i 
ś re d n io  8 m in u t (czas do jśc ia  «»o 
s ta c ji) .

C ZESŁAW  A S Z K IE Ł O W IC Z :

— A  W IĘ C  m a m y ju ż  trz e c i w n io ­
sek. Is tn ie je  kon ieczność zastosowa­
n ia  d a leko  p o su n ię te j segregacji 
p rzew ozów  na lin ia c h  p o d m ie jsk ich  
p om iędzy  P K S , P K P  i  M P K . T am ,

M oim
powinni
Urzędu

n ić  pœ 
le  nas 
obsług i 
n y m  pi

ja dogodne w a ru n k i do­
ją ezy au tobusem  PKS, 
yco fa ć  się M P K . Trzeba 
ąć się w reszc ie  za o p ra - 
•dno litych  c iągów  k o m u - 
i ju ż  n ie  w  sam ym  
ale ró w n ie ż  w  p o b lis - 

¡cowościach, k tó re  ciążą 
p Z ie m i S zczec ińsk ie j, 
niem o p racow an ie  ta k ie  
w ygo tow ać s p e c ja liśc i z 
Jewódzkiego.

8) NTY N O W A S Z C Z U K :

ŚKŻE n ie  m ożem y speł- 
tów  M P K . O becnie w ie - 

je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  
szczyc ie  k o m u n ik a c y j-  

irawę do S toczn i „G ry -  
z n a jd u ją  s ię  w  re m on- 

byśmy o b s ług iw ać  p o r t

d o p ie ro  w  godzinach  poza szczy­
tem , co — zda je  się — M P K  n ie  
urządza.

M A R IA N  DEC:
— A  „M a rg itk a ”  i  „ J u lis z k a ” ?
JÓ Z E F  M A S Z T E L A R Z :
— PO U R U C H O M IE N IU  l in i i  

tra m w a jo w e j w  k ie ru n k u  D ą ­
b ia  p rze ka za liśm y  te  s ta tk i in n y m  
p rze d s ię b io rs tw o m  w  g łę b i k ra ju .  
D ła  nas b y ły  bo w ie m  n ie ekonom icz­
ne. Poza ty m  n ie  n a d a w a ły  się do 
ce ló w  w yc ie czko w ych .

K O N S T A N T Y  N O W A S ZC ZU K :
— P O D JĘ C IE  re g u la rn e j k o m u n i­

k a c j i  na W yspę P ucką  je s t d la  nas 
tem a tem  n o w ym . M u s im y  s p ra w ­
dz ić  ja k ą  d rogą  będą ta m  m o g ły  
d o tr ie ć  nasze je d n o s tk i. Je ś li o k a ­

że się, że je s t to  m o ż liw e  z a jm ie m y  
s ię  ty m .

C h c ia łb y m  też p rzyp o m n ie ć , że 
w s z y s tk ie  nasze s ta tk i n ie  m ieszczą 
się pod  szczec ińsk im i m ostam i. Z  
tego też  w z g lę d u  tru d n o  im  bę­
dzie  w łą c z y ć  s ię  do p rzew ozów  
m ie js k ic h . N a to m ia s t w o d o lo ty  m a­
ją  og ra n iczo n y  czas ż e g lu g i (mogą 
się poruszać od  ś w itu  do  zm ro ku ), 
a z u w a g i na d e lik a tn y  k a d łu b  n ie  
w o ln o  im  p ły w a ć , g d y  na to rze  w o ­
d n y m  p o ja w ia  się k ra .

•  •  •

NASZA DYSKUSJA nie przynio­
sła konkretnych rozwiązań proble­
mów miejskiej* komunikacji Szcze­
cina. Pozwoliła ona . jednak po­
patrzeć na to zagadnienie szerzej 
niż dotychczas, ujawniając związ-

W Y  SZCZYTU w  kom un ikac ji m ie jskie j. Na każdym  przystanku autobusowym  usta-  
spora ko le jka . K iedy  jednak podjedzie. autobus, często rozpoczyna się praw d z iw y

Foto: Zb. Jodkowski.

ki pomiędzy funkcjonowaniem 
transportu w Szczecinie a przewo­
zami podmiejskimi. Dalsze uspraw­
nienia i wykorzystanie rezerw ta ­
borowych, co ma ogromne znacze­
nie w okresie gdy dostawy pojaz­
dów są minimalne, zależy obecnie 
już nie tylko od władz miejskich, 
ale i wojewódzkich.

Nasza diagnoza stała się zatem 
pełniejsza. Wykazuje ona, że tył­
ka kompleksowe działanie może 
doprowadzić do zmiany sytuacji na 
lepsze. Nakłada to na Urząd Wo­
jewódzki obowiązek szczegółowe­
go zapoznania się z tą problema­
tyką i opracowania programu 
niezbędnych przedsięwzięć. Na­
szym zdaniem winny one polegać 
na:
•  segregacji potoków komunika­

cyjnych pomiędzy poszczegól­
nych przewoźników;

•  kompleksowego spłaszczania 
szczytów przewozowych dla ca­
łego podszczecińskiego regio­
nu przemysłowego;

•  ustalenie formy regulowania 
różnic taryfowych obowiązują­
cych w różnych przedsiębior­
stwach transportowych.

NADSZEDŁ czas działań. Sy­
tuacja dojrzała do tego, by były 
one szybkie i skuteczne.

Jacek JASIEWICZ 
Jerzy TIMEN

(c) James H ad ley Chase 1950

adnij Mm 
kto  -> 
t r i Z ó

Tłumaczy* : Ryszard Norski
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M ary  podeszła do nas.
—  Ruszamy — rzekłem  — to nasza ostatnia szan­

sa. N a jp ie rw  Mac, potem pani, ja  ostatn i. Biegiem  
w  zarośla. G otowi?

K iw n ę ła  głową.
— No to już!
— Jednym  skokiem  Mac w ypad ł przez d rzw i i

zn ikną ł w krzakach.

I V

Leżeliśm y w ciemnościach w  gęstych zaroślach, da­
leko od dom u w patrzeni w  nieckę do liny. Po d ru ­
g ie j stronie nie by ło  w idać najmniejszego ruchu, n ik t 
nie strze la ł, n ik t  n ie naw oływ ał.

Mac przeciera ł tw arz ręką  i  rozgrzewał się, pus­
tyn ia  była zim na teraz i  w ia tr  w ie jący od gór eiął 
ostro po twarzy.

— Pan jest dz iw n ie  spokojny  — odezwał się s tłu ­
m ionym  głosem.

— Tak. — W ziąłem  od niego opróżnioną do poło­
w y butelkę i podałem M ary. —  Niech pan i pociąg­
nie łyk , zanim  facet wszystko sam nie w ytrąb i.

Potrząsnęła głową.
— D ziękuję, n ic  m i nie trzeba.
Przyłożyłem  butelkę do ust i  w la łem  do gardła  

m ały ły k  ostrego a lkoholu. Nte by l to m ój u lub iony  
trunek, ale nadawał się do tego, by wypędzić zimno
z człowieka.
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— Myślę, że możemy iść da le j — rzekłem. — Nie 
ma sensu leżeć tu, je że li on i do nas nie p róbu ją  sic 
dostać.

— M yś li pan, że w ró c ili do kopalni?  —- zapytała.
Może. M usim y sprawdzić. B a rra tt być może uznał

za słuszniejsze skończyć ładowanie towaru, n iż  sie­
dzieć tu  i  da le j tracić ludzi. Jeżeli będziemy mieK 
szczęście, po lic ja  się tu  z ja w i i  załaduje ich  do pudła.

— Jeżeli ty lko  pańska dziewczyna nie wpadła im  
w  ręce.

— Chodźmy, sp ływ a jm y stąd.
O tw iera łem  marsz, kroczyłem  żwawo, ale trzym a­

łem się w  u k ryc iu  i  nie narażałem się. Droga w iód ł 
w  dół. Zarośla i  k rza k i przed nam i s taw ały się co­
raz rzadsze, stok opadał łagodnie j i  z  wolna prze­
chodził w  dolinę. D a le j rozciągała się o tw arta , płas­
ka pustynia, ju ż  ty lko  pięćdziesiąt kroków  przed na­
m i.

Stanęliśm y w pa tru jąc  się w  teren przed nam i. W  
piasku odb ija ło  się tu  i  ówdzie św ia tło  księżyca. Na 
odległość pół m il i  n ie w idać było najmniejszego ru ­
chu.

— Jeżeli oni są jeszcze na górach, za ła tw ią  nas 
stamtąd od ty łu  — m ru kn ą ł Mac. — Chce pan ryzy­
kować?

— Tak. Zaczekajcie tu  oboje. Jeżeli rAc m i s ir nie 
stanie, idźcie za mną.

— Dla pana to chyba ża rty  nadstawiać g łow y za
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innych, co? — rzekł M ac i  poklepał m nie po ram ie ­
n iu

M ary pow iedziała swoim  spokojnym , zim nym  g ło  
sem:

— Nte wierzę, żeby on i b y li jeszcze tam  tu górach. 
Myślę, że w ró c ili do kopa lni.

M ia łem  nadzieję, że m a rację, kiedy zsuwałem się 
na dó ł po stoku. Zacząłem biec, trochę zygzakiem, 
pochyliw szy się, szybko posuwając się naprzód. N ic  
się nie działo. W  ten sposób przebiegłem około dw us­
tu m etrów . Mac i  M a ry  p rzyb ieg li za mną. Czeka­
łem, aż do m nie dołączą.

— O ni są przy kopa ln i —  rzekłem. — Teraz się 
rozdzie lim y i  posuwam y naprzód. Jeżeli ktoś zacznie 
strzelać, padamy na ziemię.

Zaczęliśm y biec po m ię kk im  piasku w  stronę ko­
pa ln i. Tu i  tam  za trzym yw a liśm y się d la  wypoczyn­
ku, ale popędzałem ich  naprzód. M yśl o P au li nie 
dawała m i spokoju. Zadawałem sobie pytanie, czy 
udało je j się wym knąć. Cisza n iepokoiła  mnie. Gdy­
by z ja w ił się M if f l in ,  pow inna tu wybuchnąć strze­
lanina.

Po c h w ili p o ja w ił się przed nam i brzeg kopalni. 
Skinąłem, żeby z b liż y li się do mnie.

— Resztę drogi będziemy m usie li się czołgać — rze­
kłem . —- Może B a rra tt w ys ta w ił posterunki i  wpad­
n iem y na nie. Niech pan i się tu  zatrzym a  — pole­
ciłem  M a ry  — i  zostawi całą sprawę M acow i i  mnie.

Czołgaliśm y się dalej, teraz już wolno, w ykorzystu­
jąc każdą osłonę, un ika ją c  najmniejszego szmeru.

(C.d.n.)
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Najmłodszy kadrowiez 
-  najszybszy w cyklo-crossie

POKRÓTCE

PO RA Z już drugi odbyły się międzynarodowe zawody w  ko­
larstwie przełajowym o W ielką Nagrodę Szczecina. Czwart­
kowa impreza odbyła się jednak w zgoła innej niż pierwsza 
scenerii. 32 zawodników z Austrii, Szwajcarii i Polski walczy­
ło na trasie zlokalizowanej na stadionie przy ul. Twardow­
skiego.

P IĘ K N IE  w y g lą d a ł w c z o ra j o b ie k t 
P ogoni. W  b la ska ch  re f le k to ró w  
m ie n iło  się s e tk i ró żn o b a rw n ych  
fla g , k tó r y m i udeko ro w a n o  trasę . 
D o te j w s p a n ia łe j o p ra w y  dostoso­
w a li  się ko la rze , k tó rz y  na oczach 
szczec in ian  s to c z y li p a s jo n u ją c y  po ­
je d y n e k . D o  w a lk i o G ra n d  P riK  
naszego m ias ta  p rz y s tą p iło  32 za­
w o d n ik ó w . D obrze  usposob ien i P o­
la c y  n a d a w a li to n  zm agan iom . Co 
p ra w d a  ś w ie tn y  A u s tr ia k  O bersbe r- 
ge r, po k i lk u  o k rą że n ia ch  n a w ią za ł 
k o n ta k t  z c zo łó w ką , je d n a k  u pa ­
d e k  na tra s ie  i  le k k a  k o n tu z ja  w y ­
e lim in o w a ły  go z w a lk i.  N a tom ias t 
S zw a jca r R it te r  — n a jle p s z y  na 
m ecie z z a g ra n iczn ych  z a w o d n i­
k ó w  — z a ją ł d o p ie ro  S m ie jsce . 
T a k  w ię c  w y ś c ig  z a ko ń czy ł się zde­
cyd o w a n ym  sukcesem  naszych za­
w o d n ik ó w .

IR E N A  S Z E W IŃ S K A  
N A  S M IE JS C U  W  A N K IE C IE  A P

IR E N A  S Z E W IŃ S K A  zosta ła  s k la ­
s y fik o w a n a  na  8 m ie jscu  w  a n k ie ­
c ie  a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji praso­
w e j A ssoc ia ted  Press na na jlepsze­
go sp o rto w ca  ś w ia ta  w  1975 r . 
U cze s tn ika m i a n k ie ty  b y l i  d z ie n n i­
ka rze  s p o rto w i z k ra jó w  E u ro p y  
będący k o re sp o n d e n ta m i te j agen- 
e jl.  W śród  m ężczyzn n a jw ię c e j 
p u n k tó w  u zyska ł m is trz  ś w ia ta  w a­
g i c ię ż k ie j w  boks ie  A m e ry k a n in  
M uh a m m a d  A l i ,  a w śród  k o b ie t 
w ie lo k ro tn a  zd o b yw czyn i P u ch a ru  
Ś w ia ta  w  n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im , 
A u s tr ia c z k a  A n n e -M a rie  P ro e ll-  
M oser.

G LA S G O W  I  B R U K S E L A  
M IE JS C E M  F IN A Ł Ó W

E U R O P E JS K IC H  PU C H A R Ó W
K O M IT E T  w y k o n a w c z y  e u ro p e j­

s k ie j u n i i  p i łk a rs k ie j (U E F A ) zade­
c y d o w a ł o m ie jscach  fin a ło w y c h  
sp o tk a ń  ro z g ry w e k  dw ó ch  e u ro p e j­
s k ic h  p u c h a ró w  k lu b o w y c h  sezonu 
1875/7«. F in a ł P u ch a ru  E u ro p y  ro ­
ze g ra n y  zostan ie  12 m a ja  na s ta d io ­
n ie  H a m p to n -P a rk  w  G lasgow , na ­
to m ia s t f in a ł  P u ch a ru  Z d o b yw có w  
P u ch a ró w  odbędzie s ię  5 m a ja  w  
B ru k s e li na  s ta d io n ie  H eyse l.

M Ł O D Z I P IŁ K A R Z E  S Z K O C JI 
A W A N S U J Ą

W  O S T A T N IM  m eczu g ru p y  IV  
e l im in a c ji m ło d z ie żo w ych  M is trz o s tw  
E u ro p y  w  p iłce  n o żn e j, S zkoc ja  po­
k o n a ła  w  F a lk ir k  • R u m u n ię  4:0. 
S zko c i z a ję li p ie rw sze  m ie jsce  w  
g ru p ie , aw ansu jąc do  ć w ie rć f in a ­
łó w  M is trz o s tw  E u ro p y . W cześnie j 
aw ans ten  u z y s k a li m ło d z i p i łk a ­
rze : A n g lii,  W ęg ie r, Ju g o s ła w ii,
ZSRR, F ra n c j i  1 B u łg a r ii.  Ósmego 
ć w ie rć f in a lis tę  w y ło n i mecz W ło ch y  
— H o la n d ia .

Orkan zaprasza
O G N IS K O  T K K F  „O rk a n ”  o rg a n ! 

tu je  k u rs y  n a u k i p ły w a n ia , k a ra - 
te -d o , ju d o  I  c l-k i-d o .  N a za ję c ia  
m oże uczęszczać m łodz ież , •  także  
d o ro ś li. Z a p isy  p rz y jm u je  se kre ta ­
r ia t  ogn iska  — Szczecin, u l.  T k a c ­
ka  «5, p o k . SA w e  w to r k i  1 p ią tk i 
w  godz. od 1» do 1«. D w um ies ięczne 
k u rs y  ro zp o czyn a ją  s ię  •  s tyczn ia .

Szczec ińsk iego”  —  zd o b y ł Czesław 
P o le w ia k  a p u c h a r W R Z Z  — Euge­
n iu sz  P iepka .

A  o to  w y n ik i  techn iczne :

1. G . Ja roszew sk i (Z y ra rd o w ia n - 
ka) — 56.52,00 8). Cz. P o le w ia k  
(G ry f  Szczecin) •*- 56.57.0«, 3). E. 
P ie p ka  (F lo ta ) — 57.02.00, 4). M .
C ie le c k i (K a ro lin a  Ja w o rzyn a  
S I., 5). U . R it te r  (S zw a jca ria ). 6). 
R. P r i l l  (N e p tu n  G dańsk), 7). J. Pa­
lu c h  (G ry f  Szczecin) — wszyscy 57.02. 
00. 8). W . B a n a s iń sk i (K o ro n a  K ie l­
ce) — 58.05, 9). S. W e ry k  (A rk o n ia  
Szczecin) — 58.13, 10). G. Szyca
(Baszta B y tó w ) te n  sam  czas.

T . R E K

CZESŁAW  P O L E W IA K —  
zdobywca pucharu „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego”  — w  
trakc ie  pokonyw ania wznie 
sienią.

Foto: Jerzy Undro

P O L A C Y , a p rzede w szys tk im  ka - 
d ro w icze , do  a ta k u  p rz y s tą p il i za­
raz po s ta rc ie . N a jle p szym  s p r in ­
te re m  okaza ł się szczec in ian in  W e­
ry k ,  p ó ź n ie j p rz o d o w n ik ie m  b y ł 
P iepka . C zesław  P o le w ia k  je c h a ł 
na da lsze j p o z y c ji,  s ta le  je d n a k  od ­
ra b ia ł s tra ty .  I  w reszc ie  na szós­
ty m  o k rą ż e n iu  za w o d n ik  z N ow o­
g a rd u  w yszed ł na p row adzen ie . W 
u fo rm o w a n e j czo łów ce b y l i  ta kże  
A u s tr ia k  O bersberger, Jaroszew ­
s k i i  C ie le ck i. A u s tr ia k  na je d ­
n y m  ze z ja zd ó w  m ia ł upadek, ta k  
w ią c  w y ś c ig  p ro w a d z iło  ju ż  ty lk o  
trze ch  z a w o d n ik ó w : P o le w ia k , C ie­
le c k i, Ja roszew ski. P on iew aż t r ó j ­
ka  ta  s ta le  zw iększa ła  p rzew agę 
nad p o zo s ta łym i k o la rz a m i, w ia d o ­
m o  ju ż  b y ło , że z g ru p y  te j zosta­
n ie  w y ło n io n y  zw ycięzca . W ie lk im  
fa w o ry te m  b y ł oczyw iśc ie  C zesław  
P o le w ia k . A le  o to  i  on m a pe­
cha — zac ina  s ię  p rze rzu tka . Szcze­
c in ia n in  zosta je , los p rze ś la d u je  
ta kże  C ie leck iego  — za w o d n ik  te n  
m u s i z m ie n ić  ro w e r. M ło d y  Ja ro ­
szew sk i nac iska  m ocno na peda ły , 
zw iększa  w ię c  dystans. Jest ju ż  sa­
m o tn y m  lid e re m . Jego n a jg ro ź n ie j­
s i ry w a le  są 300—400 m e tró w  w  t y ­
le . K o la rz  Z y ra rd o w la n k i n ie  zm a r­
n o w a ł szansy — i  ja k o  p ie rw szy  
p rze je ch a ł l in ię  m e ty . P ó ź n ie j za­
m e ld o w a ł s ię  P o le w ia k  a tu ż  za 
n lra  z a c ię ty  p o je d y n e k  o  trzec ie  
m ie jsce  s to c z y li P ie p ka  i  C ie le ck i.

T R A S A  szczecińskiego eyklo-eroe- 
su b y ła  tru d n a  !  w y m a g a ła  od ko ­
la rz y  m is trz o w s k ic h  um ie ję tn o śc i. 
D e fe k ty  ro w e ró w  — P o le w ia k a , C ie 
le tk ie g o , U sk iego  oraz  k ra k s a  O bers- 
bergera , n ie  a m n ie jsza  ją  znaczenia 
sukcesu Jaroszew skiego . Ten m ło ­
d y  k o la rz  w c z o ra j ra *  jeszcze 
b łysn ą ł o lb rz y m im  ta le n te m . T ru d  
w a lk i zosta ł n a g rodzony  — o dn iós ł 
p ie rw sze  z w yc ię s tw o  na d  Caei 
w em  P o le w ia k ie m . P ub liczność  m ło ­
dego ko la rza  n a g ro d z iła  h u czn ym i 
b ra w a m i. O k la sk iw a n o  także  Pole* 
w la k a , k tó r y  m im o  d e fe k tu  ro w e ru  
k o n ty n u o w a ł w a lk ę  ł  w  s i ln e j k o n ­
k u re n c j i  z a ją ł I I  m ie jsce .

P o zaw odach o d b y ło  zię w ręcze ­
n ie  pu ch a ró w . P ie rw szą nag rodę  — 
p u ch a r p re zyden ta  m iasta  Szczeci­
na o trz y m a ł z rą k  w ice p re zyd e n ­
ta  Cz. A szk ie io w icza  — G rzegorz 
Jaroszew sk i. P u ch a r „K u r ie ra

Porażka na zakończenie tegorocznych rozgrywek

KRYZYS W SZCZECIŃSKIEJ 
KOSZYKÓWCE TRWA

W  Z W IĄ Z K U  Z  W YJA ZD E M  na międzynarodowy turniej do 
NRD, koszykarze szczecińskiej Pogoni rozegrali wczoraj awan­
sem spotkanie o mistrzostwo I  ligi, w którym zmierzyli się 
na parkiecie WDS z poznańskim Lechem. Mecz wygrali go­
ście 83:79 (45:46).
PO G O Ń : W a n io re k  — 30, S ło n im ­

s k i — 22, Z d ro d o w s k i — 12, K ra so ń
— 7, W o jtc z a k  — 4, Caboń i  K aż- 
m ie rcza k  — po 2, S. Koś i  W . Koś
— po «.

L E C H : D u re jk o  — 30, T y b in k o w - 
s k i — 19, G lin k a  — 14, K o s te n c k i — 
10, C e g ie lsk i — 6, B lasze /a  U i  P aw ­
ło w s k i — po 2.

O B IE  d ru ż y n y  zap re ze n to w a ły  
m ie rn ą  ko szykó w kę , to te ż  mecz 
m im o  iż  sz y b k i i  w  ko ń có w ce  em o­
c jo n u ją c y , n ie  n a leża ł do c ie ka ­
w ych . W  p ie rw sze j części sp o tkan ia  
In ic ja ty w a  na leża ła  do Pogon i. 
S zczec in ian ie  n ie  p o t r a f i l i  je d n a k  
uzyskać w y ra ź n e j p rze w a g i, to te ż  
k i lk a k ro tn ie  gośc iom  u d a w a ło  się 
dop row adzać  do  w y n ik u  rem  Łbowe­
go. O sta teczn ie  Pogoń zakończy ła  
tę  część p o je d y n k u  z je d n o pun fc to - 
w ą przew agą.

P O  Z M IA N IE  s tro n  poznan iacy 
n a ty c h m ia s t o b ję l i  p row adzen ie . 
W y k o rz y s tu ją c  chaos, ja k i  w d a r ł 
s ię  w  szeregi „ W ilk ó w  M orskich** 
po w y jś c iu  na p a rk ie t s ta tyczn ie  
g ra jącego  S ta n is ła w a  K asia  Lech  
su kce syw n ie  sacr.ąt zw iększać sw o­
ją  przew agę. W *5 mdn. w yn o s iła  
ona  12 p k t .  N ie  z a ła m a ło  to  szcze­
c iń s k ie j d ru ż y n y , k tó ra  w  c iągu  
n iespe łna  dw óch  m in u t d o p ro w a d z i- , 
ła  do w y n ik u  S8:«0 d la  gości. Na 
p rze ła m a n ie  d o m in a c ji p rz e c iw n i­
k ó w , w  k tó ry c h  szeregach n a jle p ie j 
sp isyw a ł s ię  D u re jk o , P ogon i n ie ­
s te ty  n ie  b y ło  ju ż  stać, choć o ka ­
z j i  k u  te m u  b y ło  w ie le .

P o ko n a n ie  n ie  n a jle p ie j w czo ra j 
dysponow anego poznańskiego  Le ­
cha , leża ło  w  zasięgu m o ż liw o śc i 
naszych ko szyka rzy . Szansy te j za­
w o d n ic y  P og o n i je d n a k  n ie  w y k o ­
r z y s ta l i ,  p row adząc często bezm yśl­
na. n iesku teczną  g rę . pe łną  n ie u d o l 
n y c h  z a g ry w e k , n iesku te czn ych  a k ­
c j i  pod ta b lic ą  p rz e c iw n ik a  i  n iece l­
n y c h  rz u tó w . S łabo sp isyw a ł się n ie  
ty lk o  w s p o m n ia n y  ju ż  S. Koś. Z le  
g ra li ró w n ie ż  S ło m iń s k i, Z d ro d o w ­
s k i i  Caboń. T en  o s ta tn i od d łuż ­
szego ju ż  czasu n ie  c z y n i w id o cz ­
n y c h  postępów . Swego d n ia  n ie  
m ia ł ró w n ie ż  W a ld e m a r K ra so ń , 
k tó r y  choć n a leża ł ob o k  W a n io rka , 
W o jtcza ka  i  K ażm ie rczaka  do ja ś ­
n ie jszych  p u n k tó w  zespołu, to  je d ­
n a k  g ra ł m n ie j sku teczn ie , n iż 

| z w y k le , tra cą c  sporo p iłe k .

W śród  w y ró ż n ia ją c y c h  się w czo­
r a j  z a w o d n ik ó w  P ogon i, w y m ie n i­
l iś m y  m . in .  Janusza W o jtczaka . 
Jest n o w y  n a b y te k  zespołu. Poprze­
d n io  g ry w a ł on w  z ie lo n o g ó rsk im  
Z as ta lu . Jego d e b iu t przed  szcze­
c iń ską  p ub licznośc ią  b y ł w  p e łn i 
u d a n y . Je ś li za w o d n ik  te n  p o t ra f i  
poprzeć sw ó j ta le n t s o lid n ą  p racą, 
to  n ie w y k lu c z o n e  iż  j u t  n iebaw em  
będzie je d n y m  z n a jw a rto ś c io w ­
szych k o szyka rzy  P ogon i. Ma on 
bo w ie m  k u  te m u  w sze lk ie  dane.

P O R A Ż K A  z Lechem  Jert jeszcze 
Jednym  p o tw ie rd z e n ie m  fa k tu  iż  
szczec ińsk i zespół p rzeżyw a  pow aż­
n y  k ry z y s . N a zadaw ane dzia iaezom  
k lu b a  p y ta n ie : Co Jest p rzyczyną  
tego s tanu  rzeczy? — n ie  o trz y m u ­
je m y  n ie s te ty  k o n k re tn y c h  odpo­
w ie d z i. N i«  może b y ć  Jednak s k u t­
k ó w  bez p rzyczyn y . O czeku jem y 
w ię c  iż  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  w y p o ­
w ie  s ię  w reszc ie  d laczego zespól 
g ra  znaczn ie  g o rze j n iż  w  poprzed­
n ic h  sezonach i  p o d e jm ie  o k re ś lo ­
ne d e cyz je , zm ie rza ją ce  do  w y e li­
m in o w a n ia  p rzyczyn  tego s tanu  
rzeczy. Czeka na to  b o w ie m  w ie lu  
sym p a ty k ó w  szczec ińsk ie j d ru ż y n y .

<Jg>

ZW YC IĘ ZC Ą I I  M iędzy­
narodowego Wyścigu K o la r  
skiego został 22-le tn i Grze­
gorz Jaroszewski.

N A  ZD JĘC IU : G. Jaro­
szewski pokonuje jedną z 
przeszkód.

Sami wybierają kluby
W S ZY S TK O  w ska zu je  na to .  że 

k o n s e rw a ty w n a  ang ie lska  p iłk a  noż­
na  p rze jd z ie  n ie d łu g o  w strząs spo­
w o d o w a n y  zm ianą p rze p isó w  tra n ­
s fe ro w ych . N ie  będzie to  d rob n a  
zm iana  a k tu a ln y c h  p rzep isów , ale 
zupe łna  m o d y fik a c ja  zasad o bow ią ­
z u ją c y c h  od bardzo  daw na  w  ca­
ły m  za w o d o w ym  fu tb o lu .

P o  d łu g o trw a ły c h  rozm ow ach  m ię­
dzy  d z ia łaczam i zas ia d a ją cym i w e 
w ładzach  a n g ie ls k ie j l ig i  i  Z w iąz­
k ie m  Z a w o d o w ym  P iłk a rz y  posta­
n o w io n o  w p ro w a d z ić  od sezonu 
1977/78 now e zasady z a w ie ra n ia  ko n ­
tra k tó w  p iłk a rs k ic h . N ow e  p rze p i­
sy  nazw ane zo s ta ły  p rzez  ang ie lską  
prasę „K a r tą  W olności*’ . G łó w n a  
ró żn ica  po lega na  ty m . że sam i 
p iłk a rz e  będą m ie li d e c y d u ją c y  
głos w  k w e s t ii w y b o ru  k lu b u , w  
k tó ry m  będą c h c ie li w ystępow ać. 
M ow a tu  oczyw iśc ie  ty lk o  o ty c h  
za w o d n ika ch , k tó ry m  skończą się 
d o  1877 r . J u t podp isane u m o w y  s 
za w o d o w ym i k lu b a m i lig o w y m i. N o 
w e p rze p isy  tra n s fe ro w e  n ie  są 
jeszcze za tw ie rdzone . P a n u je  Jed­
n a k  o p in ia , że na sp e c ja ln y m  po­
s iedzen iu  A n g ie ls k ie g o  Z w ią z k u  P i ł ­
k i  N o żn e j, k tó re  odbędzie s ię  ur 
c ią g u  k i lk u  n a jb liższych  ty g o d n i, 
zapadn ie  de cyz ja  nada jąca  n o w y m  
zasadom  tra n s fe ro w y m  m oc p ra w ­
ną.

Koszykówka

1 Zgrupowanie 
! kadry juniorek

W  D N IA C H  od 26 g ru d n ia  do 6 
s tyczn ia  p rze b yw a ć  będzie na z g ru - 

. p o w a n iu  w  naszym  m ieśc ie  ka d ra  
' na rodow a  ju n io re k  w  koszyków ce.
! Celem  obozu je s t p rz yg o to w a n ie  
zespołu do  s ta r tu  na  m ię d zyn a ro ­
d o w y m  tu r n ie ju  w  B e rn a u  k /B e r-  
l in a . W  im p re z ie  te j w ezm ą u d z ia ł 

I re p re z e n ta c je : CSRS, B u łg a r ii,  P o l-

Is k i i  N R D . W śród  zaw odn iczek  k tó re  
będą uczestn iczyć  w  zg ru p o w a ­
n iu , z n a jd u je  się m . in .  k o s z y k a r- 
ka  C za rn ych  — M . K ą k o l. (jg )

Doroczna ankieta Interpressu

Pdlssy sportowcy -  
w oczach zagranicy
POLSCY sportowcy odnoszą 

sukcesy na w ie lu  św iatowych 
arenach. Dorocznym zwyczajem 
Polska Agencja In terpress zor­
ganizowała ju ż  po raz trzeci 
ankietę wśród zagranicznych 
dz iennikarzy sportowych. P yta­
nie ank ie ty  brzm ia ło : który z 
polskich sportowców zyskał so­
bie w  waszym kraju najwięk­
szą popularność w  1975 roku?

Zdecydowany t r iu m f odniosła 
nasza znakom ita lekkoa tle tka  
Irena  Szewińska. W  1975 roku, 
na ro k  przed O lim piadą w  M on 
trea lu , Po lka nie b iła  w p ra w ­
dzie rekordów  świata ja k  w  
1974 r., a le s ta rtu jąc  w  w ie lu  
k ra jach  św iata, zyskała sobie 
wszędzie ogromne uznanie.

K O R E S P O N D E N C I z a g ra n iczn i P A  
In te rp re ss  p rz e p ro w a d z ili a n k ie tę  
n t .  p o p u la rn o śc i p o ls k ic h  s p o rto w ­
ców  z  d z ie n n ik a rz a m i z 26 gazet i  
a g e n c ji z A lg ie r i i ,  A u s t r i i ,  B e lg ii,  
B u łg a r i i .  CSRS, D a n ii,  F ra n c ji,  H o­
la n d ii.  J a p o n ii,  J u g o s ła w ii, N o rw e ­
g ii,  N R D , P o r tu g a lii,  R FN , R um u-

n l i ,  S zw e c ji, S z w a jc a r ii, U S A , W . 
B ry ta n i i ,  W ę g ie r i  ZSRR.

N A  Irenę Szewińską głosowa­
ło  19 zapytanych. W  jedynym  
przypadku przyznano je j drugie 
m iejsce. Tak  w ięc nasza znako­
m ita  lekkoa tle tka  zdobyła w  
ankiecie P A  Interpress reko r­
dową liczbę p un któw  — 98. D ru  
gie miejsce wśród na jpopu la r­
niejszych za granicą za ją ł repre 
zentacyjny bram karz Jan Toma 
szewski — 12 pkt., a na trzecie j 
pozycji uplasow ali się wspólnie: 
lekkoa tlec i W ładysław  K ozakie­
w icz i  B ron is ław  M alinow ski, 
żużlowiec Zenon Piech, ko larz 
Ryszard Szurkow ski oraz ra j­
dowiec Sobiesław Zasada, k tó ­
rzy  zdobyli po 5 punktów .

W S ZYSC Y ucze s tn icy  a n k ie ty  
z w ra c a li uw agę  na osobę I re n y  Sze- 
w lń s k ie j ja k o  p rz y k ła d  p ra w d z iw e ­
go spo rtow ca  i  cz ło w ie ka . J e j su k ­
ces, zdan iem  u cze s tn ikó w  a n k ie ty , 
je s t  g o d n ym  uczczen iem  kończącego 
s ię  w ła ś n ie  M iędzyna rodow ego  R o­
k u  K o b ie t.
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P IĄ TEK ,
19 G R U D N IA

DZIŚ:
Urbana, Dariusza 

JUTRO:
Dominika, Bogumiły

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i opady śniegu. 
W ia try  dość silne, zachod­
nie. Tem peratura  —1 st.

D ż lS  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w yn o s ić  
będzie oko ło  1020 m i l i  ba rów  
<765 m m  Hg). P oczą tkow o spa­
d ek , a następn ie  w z ro s t c iś­
n ie n ia .

TEATRY
N ieczynne.
F IL H A R M O N IA  — „O rfe u s z ”  Ch. 
W . G lu c k a  g. 19.30.

KINA
D R U Ż B A  (te l. 423-61) — „C h le b  i  
cze ko la d a " g. 15.30, 18, 20.30 — w ł. ,  
1. 15; sobota : „M iło ś ć  byw a  zb ro d ­
n ią ”  g. 15.30, 18, 20.15 — w ł.,  1. 
16; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „H ra b i­
n a  z H o n g ko n g u ”  g. 10; „N o ce  i  
d n ie ”  g. 12.30, 17.30 — p o i., cz. I  1 
I I  (p ią te k  l  sobo ta ); KOSM OS (te l. 
065-02) — „J a k  zdobyć  p ra w o  ja z d y ”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — f r . ,  1. 15; 
cobo ta : g. 8.30, 13.30, 18.15; „T ro je  
*e  s k rz y d la te g o  p u łk u ”  g. 11, 16, 
*0.30 — radź ., p a n o ra m .; „S ędzia 
m TekJtasu”  g. »2.36 — U S A . 1 15; 
C O LO SSEU M  (te l. 458-18) — „T o m e k  
E a w y e r”  g. 9, 11.15 — U S A ; „U c iecz  
Ha gangste ra”  g. 13.30. 16, 18.15, 
*0.30 — U S A , p a no ram ., 1. 15 (p ią ­
te k  i  sobota); P O L O N IA  (te l. 
*2-16-34) — „N a jw ię k s z e  w y d a rz e ­
n ie  od czasu, gdy cz ło w ie k  s ta n ą ł 
n a  K s ię życu ”  g. 10.30, 13. 15.30. 18, 
*0.30 — f r . ,  1, 15 (sohota i  n ie d z ie ­
la ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) — „P ie ­
s k i 1 k o tk i ”  g. 10, 17 — p o i.;  „D z ie l­
n y  s z e ry f L u c k y  L u c k e ”  g. 11, 18, 

— f r . ;  „Z a p is  z b ro d n i”  g. 18, 20
— p o i., 1. 15; „W ąźżż”  g. M — 
U S A . 1. 15 (p ią te k  i  sob.ota); H E T ­
M A N  (P o m orzany) — „J a  i  m ó j 
p ie s ”  g. 17 — ra d ź .; „N ie  u n ikn ie sz  
p rze zn a cze n ia " g. 19 — f r . ,  1. 15; 
Z A M E K  — „N ie c h  bestia  zd ycha ”  
g . 18 — f r . .  I. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — „Z n ik ą d  d o n ik ą d ”  g. 
17.30, 19.30 — p o i.. 1. 15; M E W A  
(Ze lechow o) — „A lf re d o . A lf re d o ”  
£. 18 — w ł. ,  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (Dą­
b ie ) — „Z ło to  d la  zu c h w a ły c h ”  g. 
17, 19.30 — U S A , p a n o ra m .; B A J ­
K A  (P o lice ) — „D z iew czę ta  Jak 
is k r y ”  g. 17, 19 — w ęg., 1. 15; SY­
R E N K A  (Jas ien ica) — „C z ło w ie k  
z M a is ineau ”  g. 18 — ku b .. 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — „N o c  
na  K a r ls z ta jn ie ”  g. 18 — CSRS; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „O p a d ły  liśc ie  
z  d rze w ”  — p o i.; IN A  (S ta rga rd )
— „A n n a  i  w i l k i ”  — h iszp., 1. 18;
W IS Ł A  (G o len iów ) — „Ż e g la rz  
znad D u n a ju ”  — w ę g .; R O B O T N IK  
(P y rzyce ) — „B ila n s  k w a r ta ln y ”  — 
p o i., 1. 15; M E G A W A T  (D o lna
O dra ) — „N ie u c h w y tn y  m o rd e rca ”
— w ł. ,  p a no ram ., 1. 18.
R E P E R T U A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z achodn iego  X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; 
W ła d z tw o  K s iążą t P o m o rsk ich  — 
g. 9—15; W A Ł Y  C H RO BREG O  3
— P o lska  nad B a łty k ie m  przed 
1 660 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; U rządze­
n ia  1 m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ; G ospodarka  m o rska  na P o­
m o rzu  Zach. 1945—1970; D aw na k u l­
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Zachod ­
n im ;  K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; 
Z  d z ie jó w  rzem ios ła  1 m o n e ty  na 
P o m o rzu  Z a ch o d n im ; W ystaw a 
p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  P la k a ty  F ra n ­
c iszka  S ta ro w ie ysk ie g o  g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R zep iehy
— D z ie je  Szczecina od X  w , do 
w spó łczesności; M il i ta r ia  X IX —X X  
W. g. 9—15; K A W  — p l. H o łdu  
P ru sk ie g o  8 — m a la rs tw o  M a r ii 
W ąsow sk ie j.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W K W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — P io ­
t r a  S k a rg i; P O ŁO Ż N IC T W O  — G o-

lę c in o ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska ; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rza n y ;
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ias tów  l  — 20—8. 
A P T E K I
N R  46 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  tle n )
— W ie lka  17 — te l. 372-75; N R  4 — 
a l. W o jska  P o lsk iego  17 — te l. 
352-61; NR 6 — W o j P o lsk iego  134
— te ł.  749-00; N R  10 — S to łczyn ; 
NR 12 — P o d ju ch y .
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-46, g. 7—21.
K O LE JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50, te l.  428-32, g. 8-18.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l. 426-51.

P R O G R A M  P O L S K I

15.55 N U R T. 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r) . 16.40 O b ie k ty w . 17 D la  dz iec i 
„P o ra  na  T e le s fo ra ” . 17.35 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „Z ró b  to  sam ” . 18 
I V  In fo rm a to r  W yd a w n iczy . 18.15 
M a ła  E n cyk lo p e d ia  Z w ie rz ą t (ko l).
18.50 Sezam. 19.20 D ob ra n o c  (ko l.). 
19.30 D z ie n n ik  I V  (k o l.). 20.20 F ilm  
T V  „D y re k to rz y ”  (ko l.). 21.40 Pa­
n o ram a (ko l.). 22.25 M agazyn spo r­
to w y . 22.55 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 83.15 
In fo rm a c je , to w a ry ,  p ro p o zyc je .

PR O G R A M  I I

MS.20 J. a n g ie lsk i. 16.50 Z  c y k lu  
„U ra n ia ”  (k o l.). 18 M agazyn spo r­
to w y . 19 K ro n ik a  P om orza  Zachod ­
n iego . 19.20 D ob ra n o c  ( k o l. ) . . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 B adan ia  
pods taw ow e  w  o c h ro n ie  b io s fe ry .
20.50 „K o n s y liu m ” . 21.05 „24 g odz i­
n y ”  (ko l.). *1.15 „E in e  k le in e  N a c h t­
m u s ik ”  W. A . M oza rta  (ko l). 21.40 
F ilm  radź. „D e c y d u ją c e  s ta rc ie ” . 
83.15 N U R T . 23.45 J . ro s y js k i (ko l).

SO BO TA

6 I  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
10 F i lm  T g P  „D y re k to rz y ” . 13.30 
1 14.10 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 15 
M agazyn s p o rto w y . 17.15 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r) . 17.26 O b ie k ty w . 17.4« 
Sobota M ło d ych . 18.20 W szy­
s tk o  za w szystko . 19.26 D o­
b ra n o c  (k o lo r )  19.36 M o n ito r  
(k o lo r) . 20.20 F ilm  T V P  „ D y r e k ­
to rz y ” . *1,30 K o n c e rt W O SPR iTV . 
22.20 D z ie n n ik  T V . 82.40 S p o rt. 23 
Ś p iew a E lle n  N iedaysen  (ko l.). 23.25 
O pow ieśc i starszego pana.

b y  to  b y ło?  l i  G im n a s tyka . 18.10 
T e le re k la m a . 18.40 F ilm  p o p .-n a u - 
k o w y . 18.50 P o zd ro w ie n ia  I V  dz ie ­
c ięce j. 19 „W  w y tw ó rn i zabaw ek” . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
P o ls k i f i lm  „W  p u s ty n i ł  w  pusz­
czy” . 21.35 P o lecam y... *1.55 K ro n i­
ka . 22.10 T o  je s t m o ja  m e lo d ia . 22.50 
S p o rt. 23.20 W iadom ości.

SO BO TA

7.55 J. ro s y js k i.  8.30 G im n a s tyka . 
8.40 P ro g ra m  d la  w s i. 9.25 K ro n i­
ka . 10 P o ls k i f i lm  „W  p u s ty n i i  w  
puszczy” . 11.35 P ro g ra m  z Jugosła ­
w ii .  12 W iadom ości. 12.10 O dpow ia ­
d a m y  na p y ta n ia . 13.40 K u c h m is trz  
T V  poleca. 14.10 W iadom ości. 14.20 
U  p ro f. F lim m r ic h a . 16 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  17.30 W iadom ości. 17.35 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g ­
noza p o gody , k ro n ik a . 20 Raz do 
ro k u . 2L45 K ro n ik a . 22 F r. f i lm  
k ry m in a ln y  „V o y o u ” . 23.35 W iado­
m ości.

P R O G R A M  I

15.05 Z  p o ls k ic h  p ó l 1 lasów. 16.06 
U p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro p o zyc je  do 
L is ty  P rze b o jó w . 16.35 C ie ka w o s tk i 
P o lsk ich  N agrań . 17 R a d io k u r ie r . 
17.20 Zespó ł w o k a ln y  „T h e  S ou l 
S ingers” . 17.30 S p o tka n ie  z m u z y ­
k ą  R avela 18.30 P rzebo je  s p rz e d ; 
la t .  19.15 P arada p o ls k ie j p iosenk i.
20.05 R eportaż lite ra c k i.  20.20 W spom 
n ie n ia  o E d ith  P ia f f .  21.18 D źw ię ­
k o w y  p la k a t re k la m o w y . 21.33 M u ­
zyczn y  k a le jd o sko p . 22.30 „L u d z ie  
w ie lk ie j p rzyg o d y ” . 22.45 M in ire c i-  
t a l  Jerzego G ru n w a ld a . 23.05 K o ­
re spondenc ja  z za g ra n icy . 23.10 G ra ­
n ica  jazzu . 0.06—5 P ro g ra m  nocny  
ze Szczecina.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 21.30 . 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży , 15.40 
A m a to rs k ie  zespo ły  przed  m ik ro ­
fonem . 16 S tu d iu m  w ie d zy  p o li­
tyczno -spo łeczne j. 16.15—17.36 Szcze­
c in  U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 17 
P A W . 17.15 P rz y  m uzyce o m u zy ­
ce. 18.40 L u d z ie  w śród  k tó ry c h  ży­
je m y . 19 P oem at s ym fo n iczn y . 19.15 
J . a n g ie lsk i. 19.30 O d tw o rze n ie  k o n ­
c e rtu  o rk .  F ilh a rm o n ii K ra k o w ­
s k ie j i  C h ó ru  W yższej S zko ły  E ko ­
n o m ic z n e j w  K ra k o w ie . *0.09 D y ­
skus ja  f ilm o w a . 20.29 D. c. k o n ­
c e rtu . 19.30—*1.26 Szczecin U K F . 
*1.26 G ra  zespół H . Hancocha. 22 
M agazyn s tu d e n ck i. 23 Ś w ia t n o ­
w e j m u z y k i. 83.36 Co s łychać w  
św iec ie?  *3.40 M u zyka  ś re d n io w ie ­
cza.

PR O G R A M  I I I

P R O G R A M  I I

17.15 G odzina  E dm unda  O sm ańczy- 
ka. 18.20 „R y b a  z g ło w ą ” . 19 T V  
S tu d io  M ło d ye h . 19.20 D obranoc 
( k o l) .  19.30 M o n ito r  (ko l.). 20.20
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D  (ko ­
lo r) . *1.15 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.25 
F i lm  R F N  „Z n a cze k  p o c z to w y ” . 
22.40 K in o  M in ia tu r .  *3.25 P rzebo je  
św ia ta  (ko l.).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 G im n a s tyka . 14.45 Z  kam erą  
w  drodze. 15.15 S tu d io  H a lle . 16.30 
W ieś now oczesna. 17 M oza ika  t y ­
godn ia . 17.25 W iadom ości. 17.30 Ja k

15.10 Z k o m p o z y to rs k ie j te k i W ł. 
N ahornego. 15.30 R eportaż „ N i t k i  
z tego m o tk a ” . 16.80 „D o  g ó ry  n o ­
g a m i” . 16.15 Chicago — m ias to  b lu e ­
sa. 16.45 Nasz ro k  75. 17.05 „W ła ­
śc iw y  m o m e n t” . 17.1« - K ie rm asz  
p ły t .  17.40 W  ks iążkach  i  w  ży­
c iu . 18 M u zyko b ra n ie . 1*30 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.45 G ita ra , 
ka s ta n ie ty  l  p iosenka. 19 „C ic h y  
D o n ” . 19.35 M uzyczna poczta U K F .
20.10 In te r ra d io . 20.50 I lu s tro w a n y  
M agazyn A u to ró w . 21.50 Opera t y ­
godn ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iaz­
da s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  
kw adranse  Jazzu. 23 C h w ila  p o e z ji. 
23.05 K o n c e rt t y lk o  d la  m e lom a­
nów .

21 bm. (niedziela)
D  T
„Centrum“
zaprasza
swoich
klientów
od godziny
1 0 - 1 8

51Ó8-K

P R A C A
P O T R Z E B N A  zaraz oso 
ba sam otna  — re n c is tka  
lu b  e m e ry tk a  do p iln o ­
w a n ia  d om u. Z apew ­
n ia m  m ieszkan ie  i  u trz y  
m an ie . O fe r ty  k ie ro w a ć  
w  godz. od  9—14 te l. 
436-18. 21*63-G
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m ow a na d w ie  — tr z y  
godz. dz ienn ie . W iado ­
m ość: Ja g ie llo ń ska  82 
( fo to g ra f) . 21330-G
Z A O P IE K U JĘ  s ię  dz ie ­
c k ie m  w  noc s y lw e s tro  
w ą. O fe r ty : B iu ro  Ogło-^ 
szeń Szczecin 21336.
OD 25.1.1976 r .  p r z y j­
m ę o p ie k u n k ę  do 7-m ie 
sięcznego dz iecka . W a­
ru n k i b . d ob re . T e le fo n  
23-14-52. 21352-G

R O ŻNE
T E L E W IZ Y JN E  P ogo to ­
w ie  E d w a rd  D yd o , te l. 
367-18. 10734-G
T E L E W IZ Y JN E  P ogoto­
w ie , te l. 740-30 T a rg o w ­
s k i. 19388-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne, S m ieehow sk i, te l. 
22-72-60 . 20819-G
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie , te l. 459-59 Ła za ro - 
nek . 19956-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne Z U R T  u l. W ie lk a  25, 
te l. 356-96 1 359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n ic z n ie  w  
d n i pow szednie w  godz. 
od  8—14. N a p ra w y  w y ­
ko n y w a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K

K U P N O

M A R M U R  z to a le te k  i  
u m y w a le k  ku p ię . Te l. 
781-20 . 2O120-G

S P R Z E D A Ż

S Z C Z E N IA K I co cke r 
span ie le  sprzedam . Te l. 
378-63 Od godz. 17.

21120-G
Ł Y Ż W Y  h o ke jo w e  rozm . 
3,5 sprzedam . W iado ­
m ość: Jana K a z im ie rza  
12 /4. M333-G
F O L IĘ  *  p o lic h lo rk u  w i 
n y lu ,  og rodn iczą , p rod , 
ja p o ń s k ie j, sprzedam . — 
Szczecin, u l.  A . Czer­
w o n e j 4/44. 21334-G
T E L E W IZ O R  A m e ty s t — 
m a ło  u żyw a n y  — sprze­
dam . T e l. 89-468.

21344-G
S AKSO FO N  te n o r sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
22-58-31. 21348-G
SAM O C H Ó D  O pe l Cara­
va n  ro c z n ik  1967 « no ­
w y m  s iln ik ie m  — sprze­
dam . T e ł. 23-14-52.

21353-G
ŁÓ Ż E C Z K O  m e b lo w e
dziecięce (w iększe) — 
sprzedam . T e l. 77-864.

21356-G
N O W Y  d yw a n  *,5X3,5 m  
sprzedam . T e l. 22-16-73 
po 17. 21357-G
P U D L A  dużego, suczkę 
z rodow odem , w ie k  5 
m -c y , sprzedam . T e l. 
22-22-58 godz. 8—15.

21361-G
T E L E W IZ O R  B e ry l 102
— sprzedam . S w a ro tye a  
6/24, te l.  37-587.

21774-G
Z G U B Y

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ie ­
sek fo k s te r ie r  z k o lo ro ­
w ą obrożą. D o odebra­
n ia :  M . B uczka  39/9.

21992 G
16. 12. 75 R . zag iną ł b ia ­
ły  p e k iń c z y k  w  żó łte  
ła tk i.  Zna lazcę  proszę o 
odprow adzen ie  psa za 
w yn a g ro d ze n ie m : u l.
Sw . K in g i 9 G um ieńce, 
te l. 78-670. 21890-G
Z G IN Ą Ł  dow ód  fe je s tra  
c y jn y  m o to c y k la  n r  
MS-0280 w y d a n y  przez 
P re z y d iu m  M ie js k ie j Ra 
d y  N a ro d o w e j w  Szcze­
c in ie  na n azw isko  K a z i­
m ie rz  W la z ło w sk i.

21341-G
15 G R U D N IA  b r . w ieczo 
re m  w  p o b liż u  p la cu  
G ru n w a ld zk ie g o  zag iną ł 
p ies z ob rożą  i  sm yczą
— rasy  ja m n ik  b rązo ­
w y . U czc iw ego znalazcę 
proszę o  w iadom ość  za 
w yn a g ro d ze n ie m : Szcze­
c in , a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 17/31 _  te l. 468-71. 
O strzega s ię  przed  p rzy  
w łaszczeniem . 21889-G 
15 G R U D N IA  O godz. 
17.30 na u l.  J a g ie llo ń ­
s k ie j (sk lep  c u k ie rn ic z y ) 
zg inę ła  9-m iesięczna su­
ka  b rudnobeżow a . k u ­
d ła ta . P roszę o d p ro w a ­
dzić za w yn a g rodzen iem  
do godz. 19, Jedności 
N arodo-wej M ¡Z.

21828-G
1 G R U D N IA  b r . w ieczo­
re m  na  u l.  S iko rsk ie g o  
w  taksów ce „W a r tb u rg ”  
p o m arańczow y pozosta­
w io n o  k u r tk ę  z im ow ą  
brązow ą . U p rz e jm ie  p ro  
szę znalazcę o z w ro t 
zg u b y  za w ynag rodze ­
n iem . U l. D rz y m a ły  
14/12. 21827-G

L ip ia n y  do Rejonu Energe­
tycznego w  Stargardzie, ul. 
M ariana Buczka 24, te l. 54-34 
n r  konta bankowego 
81184-1414

Mieszkowice, M oryń, Cedy­
nia, T rzc ińsko -Zd ró j, Chojna, 
K rzyw in , Swobnica — do 
Rejonu Energetycznego 
Szczecin-Teren, Szczecin, ul. 
Derdowskiego 2, tel. 78-797, 
n r  konta bankowego 
81025-475 N B P  I I  OM 
Szczecin.

W yjątek stanowią:

miejscowości z terenu wojew ództwa 
gorzowskiego: S itno, Derezewo —  
gm ina Otanów, któ re  będą obsługi­
wane przez Zakład Energetyczny 
Szczecin, Rejon Energetyczny S tar­
gard oraz W arn i ca — gmina Dębno 
obsługiwana przez Zakład Energety­
czny Szczecin. Rejon Energetyczny 

Szczecin-Teren.

M iejscowości z terenu w o j. szczeciń-< 
•k iego: W ołdowo, Jesionowe, R u tn i-  
ca — gm ina Przelewice, Wesoła, Do- 
bropole, Tóhórzno — gm ina T rzc iń ­
sko-Zdró j, k tó re  będą obsługiwane 
przez Zakład Energetyczny Gorzów, 
Rejon Energetyczny Dębno.

5120-K

15 grudnia 1975 roku zmarł 
pracownik Wojewódzkiego Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego 
w  Szczecinie

Zbigniew Szurek
Wyrazy głębokiego współczucia 

ZO N IE  i R O D ZIN IE

składają:

Zarząd, Rada Zakładowa 
i pracownicy W ZDZ.

Radzie Zakładowej MPRB nr 1 oraz 
wszystkim, którzy wzięli udział 

w  pogrzebie
STANISŁAW A SZLUNSA  
serdeczne podziękowanie 

składa

ZO NA Z CÓRKĄ.

Pracownicy poszukiwani
Stocznia Szczecińska im . A. Warskiego w  
Szczecinie za tru dn i na zim ow iskach orga­
nizowanych w  domach wczasowych — 
k ie row n ikó w , wychowaw ców oraz in ­
s tru k to ró w  w f, w  Karpaczu od 19.01. do 
31.01. 76 r., w  M ie ln ie  od 18.01. do 31. OL 
76 r. i  od 2.02. do 14.02. 76 r. Zgłoszenia 
oraz in fo rm ac je  o w arunkach pracy i pła­
cy w  Dziale Socjalnym, tel. 302-13-19.

4990-K

Odbiorcy energii 
elektrycznej!

Z A K Ł A D  ENERGETYCZNY 
SZCZECIN

zawiadamia, że % dniem 1 stycznia 

1976 r. tereny woj. gorzowskiego ob­

sługiwane dotychczas przez Zakład  

Energetyczny Szczecin, przechodzą 

do obsługi Zakładu Energetycznego 

G o r z ó w ,  ul. Gen. Sikorskiego 37.

W  zw iązku z tym  gm iny obsługiwa­
ne dotychczas przez Rejon Energe­
tyczny Dębno przekazane zostają do 

obsługi:

Gmina

G m iny:

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z . W Y D A W N IC Z B J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P r. sowę 
■W Szczecin ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t  red . nacze lny 457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  480-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł ląc nośc l 
*  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red . po ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250. da lekop isy  224-018. P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P rasa  — K siążka  — R jc h ”  
p ra ż  U rzę d y  P ocztow e 1 d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł,  I  pó łrocze  o raz  na c a ły  r o k ;  do 10 każdego m ies iąca  <* w y ją tk ie m  g ru d n ia ) po 
przeazającego o k re s  p re n u m e ra ty . Z a k ła d y  p ra cy . In s ty tu c je  l  o rg a n iz a c je ' sk ła d a ją  zam ów ien ia  na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW , a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ­
ry c h  n ie  m a  tego O ddz ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. 
N r  Indeksu  35029/35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G caflczne . H-9
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W  sprawie przebudowy ul. Łady „Mały podarek — dużo radości"

Zrobiono pierwszy
(najważniejszy) krok
1

^  U B IE G ŁY M  TY G O D N IU  pisaliśm y o koncepcji połą­
czenia m odernizacji u l. Jana z K o lna z następnym odcin­
kiem  a rte r ii biegnącej wzdłuż O dry — ul. Łady. Zaplano­
wana na okres późniejszy przebudowa kolejnego fragm en­
tu  tego ciągu kom unikacyjnego może spowodować ponow­
nie w ie le  p e rtu rb ac ji w  ruchu kołowym .

Setna p rem ie ra

w  „P le c iu d ze ”

„Kramik
Mikołaja

Gwiazdora“
S Z C Z E C IŃ S K I T e a tr  L a le k  

..P lec iuga”  na swe ju b ile u szo ­
w e przeds taw ien ie  — setną 
p re m ie rą  — p rz y g o to w a ł p ra ­
p re m ie ro w y  s p e k ta k l pe łnego 
h u m o ru  i  w e rw y  w id o w is k a  
gw iazdkow o-now oroczne go  N a ­
ta l i i  G o lę b sk ie j p t. „ K ra m ik  
M ik o ła ja  G w iazdo ra ” , w  re ­
ży s e rii Z o f i i  M ik liń s k le j,  sce­
n o g ra f ii Jerzego K o le ck ie g o , z 
m u zyką  B o g u m iła  Paste rnaka .

S w o im  zw ycza jem  \ ,P le c iu -  
ga ”  o rg a n izu je  d w ie  p re m ie ry  
— 20 g ru d n ia  c z y li w  sobotą o 
godz. 17 o raz w  n ie d z ie lą  21 
bm . o  godz. 11. (Up.)

Kronika wypadków
N A  sk rzyżo w a n iu  u lic  1 M a ja  

i  C eg lane j sam ochód osobowy, 
p rzypuszcza ln ie  m -k i „S y re n a ”  (o 
na ra z ie  n ie  u s ta lo n ym  n r  re j. )  po­
t r ą c i ł  przechodzącą je zd n ią  52-le tn ią  
Ire n ą  B . K ie ro w c a  zb ieg ł z m ie jsca  
w yp a d ku . Poszkodow aną z l ic z n y m i 
ob ra że n ia m i c ia ła p rzew iez iono  do 
szp ita la  w  Z d unow ie .

Dochodzenie w  to k u .

O K O ŁO  godz. 15.30 na  p l. Z w y c ię ­
stw a pod ko ła  p rze jeżdżającego sa­
m ochodu  m -k i „Ż u k ” , n r  re j.  MC 
33-24, prow adzonego przez N o rb e rta  
C, — d o s ta ł sią 13-le tn i K rz y s z to f 
K . m ieszkan iec u l.  K aszubsk ie j.

C h łop iec dozna ł c ię żk ich  obrażeń, 
c ia ła  i  z n a jd u je  s ią  w  szp ita lu  p rzy  
u l.  U n ii L u b e ls k ie j.

W CZO R AJSZEG O  pop o łu d n ia  w  
p iw n ic y  jednego z dom ów  p rz y  u l. 
3 M a ja  p o p e łn ił sam obó js tw o  przez 
pow ieszen ie  37-le tn i mężczyzna.

P rzyczyną  desperackiego k ro k u  
bada m ilic ja .  ~

W Ś W IN O U JŚ C IU  z b a lk o n u  I I  
p ię tra  w y p a d ł na b ru k  7 - le tn i A r ­
t u r  K . dozna jąc pow ażnych  obrażeń 
c ia ła . D z iecko  p rzew iez iono  do 
m ie jscow ego szp ita la .

W  D Y R E K C JI M P K , k tó ra  
jest inwestorem , odbyło się 
ostatn io drugie spotkanie w  te j 
sprawie (pierwsze — przypom ­
n ijm y  — nie przyniosło oczeki­
wanych rezulta tów ). W  nara­
dzie uczestniczyli p raw ie  wszy­
scy wykonawcy przebudowy ul. 
Jana z Kolna. Zabrakło, nieste­
ty, p rzedstaw icie li jednego z 
poważniejszych kontrahentów  
— Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa In s ta la c ji Sanitarnych i 
E lektrycznych, k tó re  m ogłyby 
ułożyć kable wysokiego i  n is­
kiego napięcia. Z re lac jonu jm y 
to spotkanie, k tó re  można naz­
wać pierwszym  i  na jw ażn ie j­
szym krok iem  w  sprawie ul. 
Łady.

B IUR O  S tudiów  i  P ro jek tów  
Rozwoju Przestrzennego W oje­
wództwa zobowiązało się do­
starczyć dokumentację do koń­
ca stycznia przyszłego roku, co 
um ożliw i rozpoczęcie przebudo­
wy. Spowoduje także wcześniej 
sze w ytyczenie trasy ka b li te le­
kom unikacyjnych .

Generalnym  wykonawcą tego 
przedsięwzięcia będzie K o m u­
nalne Przedsiębiorstwo Robót 
Inżyn ie ry jnych . Wszyscy pozo­
sta li uczestnicy narady także 
zadeklarow ali sw ó j udział w  
m odernizacji u l. Łady. W  n ie­
k tó rych  przypadkach jest to 
jednak obwarowane pew nym i 
w arunkam i. Na przyk ład  W oje 
w ódzki Urząd Telekom unika­
cy jn y  wykona swoje roboty, je ­
ś li pozwolą na to  rezerw y ka ­
b li, a M P K  dostarczy przepusty. 
Przedsiębiorstwo Eksp loatacji 
Urządzeń Kom unalnych wzię ło 
na swe b a rk i rzecz trudną, a 

»mianowicie w ykonanie n ie typo­
wego m uru  oporowego. Do te j 
pory f irm a  ta nie w ykonyw ała  
tego typu  robót. Podwykonawcą 
jest także Przedsiębiorstwo Zie­
le n i M ie jsk ie j, k tó re  przyw róci 
(po m odernizacji) estetyczny 
w yg ląd u l. Łady.

Ustalono również, że M P K  
będzie czyniło*starania, by zna­
leźć specjalistycznego w ykonaw

cę robót kab low ych wysokiego 
i  n iskiego napięcia. Pomoże też 
w  uzyskaniu potrzebnych typów  
kab li. W najgorszym  wypadku 
M P K  w ykona te roboty we 
w łasnym  zakresie.

M ówiono również o te rm i­
nach. Ze s trony M P K  padła nie 
śm iała propozycja zakończenia 
ich w  czerwcu 1976 roku. W y­
konawcy tw ierdzą, że je s t to nie 
m ożliwe. M y liczym y jednak, że 
przyna jm n ie j do końca la ta bę­
dziemy je cha li przebudowaną 
ul. Jana z K o lna  i u l. Łady.

Jedno jest pewne — przy 
spraw nej organizacji, operatyw­
nym  dzia łan iu  i  dobre j w o li 
przedsiębiorstw  wykonujących 
m odernizację nie pow inno być 
w iększych przeszkód. „K u r ie r ”  
w  dalszym ciągu będzie prowa­
dz ił dziennik budowy ul. Jana 
z Kolna, powiększając go oczy­
w iście o wszystko to, co dotyczy 
u l. Łady. ( jas)

Notatnik szczeciński
♦  K O N C E R T  32-osobowego chó­

ru  m ęskiego  „K o m b a ta n t” , zo rga­
n iz o w a n y  przez D om  K u ltu r y  w  
S zczec in ie -D ąb iu , odbędzie sią: dziś, 
w  p ią te k  o godz. 18 — w  F i l i i  D o­
m u  K u ltu r y  w  K lę sko w ie  p rz y  u l. 
C h ło p sk ie j 59, w  sobotą o godz. 19 
— w  D om u K u ltu r y  w  D ąb iu  p rz y  
u l.  G o le n io w s k ie j 37 i  w  n iedz ie lę  
o godz. 18 — w  F i l i i  D K  w  S m ie rd - 
n ic y  p rz y  u l. P y rz y c k ie j 28. W 
p ro g ra m ie : p io se n k i żo łn ie rsk ie  i  
p a rty z a n c k ie  z ok resu  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. N a w szys tk ie  k o n c e rty  
w stąp  w o ln y .

♦  IM P R E Z A  d la  n a u czyc ie li w y ­
chow an ia  m uzycznego o t. „N o w o - 
c i m uzyczne P o lsk ich  N ag ra ń ”  
odbędzie sią dziś, 19 bm . o godz. 
18 w, K lu b ie  „S ta ró w k a ”  p rz y  u l. 
M a r ia c k ie j 26.

♦  JU TR O , w  sobotą O godz. 12. 
w  M uzeum  N a ro d o w ym  p rz y  W a­
ła ch  C hrob rego  3, nas tąp i o tw a r­
c ie  w y s ta w y  p t. „P ieczęc ie  P om o­
rza  Z achodn iego  X I I —X V I I  w .” . W 
n iedz ie lą  n a to m ia s t o godz. 12 od­
będzie sią tam  p ro je k c ja  f i lm ó w  
o św ia to w ych : „A rc h iw a  p o lsk ie ” , 
„Z  d z ie jó w  p ism a”  o raz b a jka .

♦  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n i-  ; 
s tów  P o ls k ic h  zaprasza do B ra m y  
K ró le w s k ie j w  sobotę 20 bm . ó j 
godz. 17 na spo tkan ie  z Leonem  
G rzyb o w sk im . T e m a t: „M ig a w k i z I 
re jsó w  do A f r y k i  i  A m e ry k i” , 1

Biuro komorników -  udanyN A  tra s ie  Szczecin—S ta rg a rd  w  
p o b liżu  m ie jscow ośc i M o rzyczyn  
sam ochód osobow y „W a rsza w a ” , ń r. 
re j.  M S 18-28, p row a d zo n y  przez 
R om ua lda  J. zd e rzy ł sią z sam ocho­
dem  „W o łg a ”  n r  re j.  MS 00-66.

P rzyczyn ą  w y p a d k u  b y ło  zaśnięcie 
k ie ro w c y  „W a rsza w y” . S tra ty  oko ło  
60 tys . zł.

W G O L E N IO W IE  u zb iegu  u lic  
E. G ie rczak  i  Boh. W arszaw y zosta ł 
p o trą co n y  przez sam ochód m -k i 
„W a rszaw a” , n r . re j.  M L  16-40. —
W ła d ys ła w  Z., la t  62. k tó r y  nag le  
w szedł na je zd n ią  tu ż  p rzed  na d ­
je żd ża ją cym  pojazdem . (Ig)

Czekamy na otwarcie
„Kurnej Chaty“

C H W A L Ą  O S T A T N IO  szczec in ia ­
n ie  now e p o m y s ły  g a s tro n o m ii. 
U znaniem  cieszą się b o t-d o g i i  b a ł­
kańska  kew abcz icz i. A k tu a ln ie  w  
p a w ilo n ik u  p rz y  zb iegu  u lic  W o j­
ciecha i  Ja g ie llo ń s k ie j podaw ane 
tą  h a m b u rg e ry . D ru g i p u n k t z tą  
ta n ią  a smaczną p o tra w ą  u ru c h o ­
m io n o  na dw o rcu  P K P  w  D ąb iu .

N a to m ia s t ju ż  n iebaw em  rozpocz­
n ie  swą dz ia ła lność „K u rn a  Cha­
ta ”  zbudow ana z o k a z ji Ja rm a rk u  
Ja g ie llo ń sk ie g o . Z a in s ta lo w a n o  w  
n ie j ogrzew an ie  i  w  ty c h  dn iach  
można będzie nabyć  ta m  h o t-d o g i, 
kew abcz icz i, b igos s ta ro p o ls k i oraz 
g rz ió ie  p iw o . A  w ięe  d oczeka liśm y 
*'.ą odpow iedn iego  zagospodarow a­
n ia  p la c y k u  na ro g u  u lic  — W o j­
c iecha i  J a g ie llo ń s k ie j, (łus)

JESZCZE do niedawna m ia ­
sto podzielone by ło  na 9 re w i­
rów , zaś kom orn icy urzędow ali 
we w łasnych mieszkaniach. 
C ierp ia ła  na tym  powaga urzę­
du, a i  zainteresowani nader 
często b łądz ili. T a k i stan orga­
n izacy jny  — obow iązujący zre­
sztą do te j pory w  in nych  m ia­
stach k ra ju  — m ia ł i  inne 
m ankam enty. Jeśli d łużn ika  
czekała egzekucja na rzecz k i l ­
ku w ie rzyc ie li m ieszkających w  
różnych rejonach Szczecina — 
jego akta k rą ży ły  m iędzy ko­
m orn ikam i różnych rew irów . 
W p ływ a ło  to, oczywiście, u jem ­
nie na czas załatw ien ia spra­
wy.

N iektóre  tzw. ty tu ły  egzeku­
cyjne m ają pierwszeństwo w 
rea lizac ji przed in n ym i; np. 
a lim enty. W  sytuacji, k iedy 
sprawą jednego d łużn ika  za j­
m owało się k ilk u  kom orn ików  
— nierzadko przestrzeganie te j 
zasady by ło  n iem ożliw e. Rozbi­
cie na samodzielne re jony  u - 
trud n ia ło  także prezesowi Sądu 
Powiatowego sprawowanie nad­

zoru nad działalnością tych u - 
rzędów.

W szystko to odb ija ło  się 
u jem n ie  na pracy kom orników . 
W  Szczecinie zdecydowano się 
w ięc na eksperyment: w  k w ic t-

Wierzyciel
bliżej dłużnika

n iu  1973 roku z likw idow ano 
re w iry  i utworzono jedno B iuro  
K om orn ików  przy Sądzie Rejo­
now ym . Od decyzji te j m inęło 
ponad pó łto ra  roku  można w ięc 
pokusić się o odpowiedź na py­
tanie : co zyskano na te j reo r­
ganizacji, o ile  działalność ko­
m orn ików  stała się skutecznie j­
sza?

O P O ZY TY W A C H  Ą * jw y m o  w b U* j  
św iadczy  chyba fa łr t, i t  w  u b ię g łym

Ostatnie dni 
zbiórki upominków

„C H C IA Ł B Y M  za pośrednic­
twem  „K u r ie ra ”  podziękoutać 
harcerzom za in ic ja tyw ę  
związaną z akcją „M a ­
ły  podarek — dużo radości”. 
Otóż m am  w  domu różne rze­
czy, które mogą stać się m iłym  
prezentem choinkow ym  d la  dzie­
ci, a le z braku czasu n ie  mo­
głem dostarczyć tych drobiaz­
gów do Waszego punktu  zb iórk i. 
I  w łaśnie harcerze organizując 
zbiórkę wśród mieszkańców po­
szczególnych osiedli, s ta li się 
pośrednikam i pomiędzy organi­
zatoram i akc ji „M a ły  podarek”, 
a ludźmi, k tó rzy  z różnych p rzy­
czyn nie mogą sam i odwiedzić 
punktu  zb ió rk i”.

T A K I lis t o trzym aliśm y od 
pana Jacka Kosińskiego z ul. 
Brodzińskiego, a n ie jest to  je ­
dyna w ypow iedź naszych Czy­
te ln ików , k tórych ostatnio od­
w iedzali harcerze. Dziękujem y 
zatem za tę harcerską pomoc.

CHC EM Y T A K Ż E  podziękow ać 
s ie rż a n to w i sz tabow em u A n to n ie m u

O LBR ZYM IE , kolorowe  
rek lam y zdobią coraz w ię ­
cej tzw. ślepych ścian szcze 
cińskich budynków. Ta, któ  
rą  prezentujem y na zdję­
ciu, po jaw iła  się na budyn­
ku  przy ul. A rm ii Czenoo- 
ne j i  n ie jest — naszym  
zdaniem  — dowodem n a j­
lepszego smaku.

Foto: Zb. Jodkowski

eksperyment
ro k u  szczecińscy k o m o rn ic y  uzyska ­
l i  n a jw yższą  w  s k a li k ra ju  „ś c ią ­
ga lność”  na leżności, p rz y  m in im a l­
n y c h  kosztach  e g ze k u c y jn y c h . Po­
nad to  w  c iągu  sześciu p ie rw szych  
m ies ięcy  b ieżącego ro k u  za ła tw io n o  
n ie sp o tyka n ą  do te j p o ry  liczbę 
sp raw : o k o ło  5 tys ię c y . D z ię k i u tw o  
rż e n iu  b iu ra  ka żd y  d łu ż n ik  m a t y l ­
ko  je d n ą  k a rto te k ę , na k tó re j u w i­
docznione są w szys tk ie  jego  za d łu ­
żen ia . Ł a tw o  w ię c  przestrzegać — 
i  ro b i s ię  to  — zasadę p ie rw szeń ­
stw a e g ze ku c ji. Prezes Sądu R e jo ­
now ego nada l s p ra w u je  na d zó r nad  
b iu re m , ale a k tu a ln ie , nad  pracą  
k o m o rn ik ó w  czuw a ró w n ie ż  — i to  
codz ienn ie  — k ie ro w n ik .  R e o rgan i­
zac ja  w p ły n ę ła  także  bardzo  k o ­
rz y s tn ie  na p rzyspieszenie egzeku­
c ji.

— Proszę spo jrzeć — pokazu je  
nam  je d n e  z a k t  k ie ro w n ik  b iu ra , 
Jan  E b e rto w s k i — w  dw a d n i po 
o trz y m a n iu  s p ra w y  w y s ła liś m y  ju ż  
do za k ła d u  p ra c y  p ism o z nakazem  
za jęc ia  części pobo rów .

U tw o rze n ie  b iu ra  m a jeszcze tę  
d o d a tkow ą  za le tę , że je ś li k toś  ma 
spraw ę do k o m o rn ik a  od ra zu  w ie  
gdzie go szukać.

A n i k ie ro w n ik ,  a n i pozosta li p ra ­
co w n ic y  b iu ra  n ie  tw ie rd zą , i*  
urząd  d z ia ła  ju ż  id e a ln ie . W ciąż 
m yś lą  n ad  da lszym  usp ra w n ie n ie m  
jego  p ra cy . (zdań)

I lk ie w ic z o w i, k tó r y  pom óg ł ucz­
n io m  ze s zko ły  pods taw ow e j w  
P o d ju ch a ch  przew ieźć sam ocho­
dem  p o d a rk i do  p u n k tu  z b ió rk i 
p rz y  u l.  S zym anow skiego  3. T aką  
samą pom oc okaza ł uczn iom  S zko ły  
P o d s ta w o w e j n r  48 pan  R a tko  k ie ­
row ca  ta k s ó w k i n r  728, k tó r y  oczy­
w iśc ie  za k u rs  n ie  w z ią ł zap ła ty .

Na nasz ape l o w łączen ie  się do 
a k c j i  „M a ły  p o d a re k ”  o d p o w ie d z ie li 
też c z ło n ko w ie  zak ładow ego K lu b u  
T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji p rz y  Z a­
k ła d a ch  P rze m ys łu  Odzieżowego 
„O d ra ” . Z  in ic ja ty w y  przew odn iczą ­
ce j tego k lu b u  p a n i M a r ii P le w iń ­
s k ie j,  pos tanow iono  z resztek tk a ­
n in  uszyć 8 spodenek d la  ch ło p có w  
i  12 spódn iczek d la  dz iew czynek.

D z ię k u je m y !
Nasz p u n k t z b ió rk i p rz y  u l. Szy-» 

m anow skiego  3 je s t c z y n n y  codzien­
n ie  w  godz. od 8 do 18 (oprócz n ie ­
d z ie li) , a le  ju ż  ty lk o  do w to rk u  23 
g ru d n ia . N a to m ia s t p ien iądze  p rze ­
znaczone na „M a ły  po d a re k”  moż­
na w p łacać  do końca  g ru d n ia  b r. 
na ko n to ;

N B P  I  O /M  Szczecin
1411-9-2599
P K P S  — M a ły  poda rek

Id z ie m y  do F ilh a rm o n ii

„Orfeusz” Glucka
PR O G R A M  k o n c e rtó w  w  PFS: w  

p ią te k  19 bm . godz. 19,3« oraz w  so­
botę 20 bm . godz. 18 — w y p e łn i 
w ie lk ie  d z ie ło  Ch. W. G lu cka  „O r ­
feusz” . W ystąp ią : O rk ie s tra  PFS, 
S zczeciński C hór K a m e ra ln y , C hór 
A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j o raz  so liśc i — S te fan ia  T o­
czyska (O rfeusz). Ja d w ig a  G adu- 
la n k a  (E u ry d y k a ) i  Iw o n a  S zych- 
G óre w icz  (A m o r). P rz y  p u lp ic ie  d y ­
ry g e n c k im  S te fan  M a rczyk .

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  kasie  
PFS, p l.  D z ie rżyńsk iego  1, godz. od 
14 do 17. w  dn iach  k o n c e rtó w  od 
godz. 16,30. T e le fo n iczn ie  zam aw iać 
m ożna w  godzinach  o tw a rc ia  kasy. 
n r  te l. 22-12-52. (Up.)

Dodatkowe pociągi
W  Z W IĄ Z K U  ze spodziew aną 

zw iększoną fre k w e n c ją  w  okres ie  
św ią tecznym , P om orska  O kręgow a 
D y re k c ja  K o le i P ań s tw o w ych  u ru ­
cham ia  następu jące  d o d a tkow e  po­
c iąg i:

♦  pociąg osobow y ze Szczecina 
N iebuszew a od jedz ie  o godz. 19.40 
do W arszaw y Wsch. w  d n ia ch  21, 
22, 23. 24, 27 i  28 (w  ty c h  sam ych 
d n iach  k u rs u je  poc iąg  p o w ro tn y ),

♦  poc iąg  pospieszny ze Szczecina 
G ł. o d j. o godz. 19 27 do L u b lin a  
w  d n iach  od 20 do 24 bm . (w  ty c h  
sam ych d n ia ch  — p o w ro tn y ).

♦  poc iąg  pospieszny „W a w e l”  (z 
m ie jscó w ka m i) ze Szczecina G ł. o d j. 
10.20 (z g rupą  w agonów  ze Ś w in o ­
u jśc ia ) o d j. o godz. 8.39 do K ra k o ­
w a w  d n ia ch  od 20 bm . do 4.1.76 
(p o w ro tn y  od 21 bm . do 5.1).

P rzyw ró co n e  zosta ją  ró w n ie ż  od­
w o łane czasow o p oc iąg i ze Szczeci­
na G ł., o d j. o godz. 20.00 — do 
K ie lc , pospieszny z P oznan ia , o d j. 
14.15 do  Szczecina N iebuszew a i  o- 
sobow y ze Szczecina G ł, (od j. o 
godz. 7.02) do  Rzeszowa. P ociąg po­
spieszny ze Szczecina G ł. (od j. 
»godz. 18.20) w  d n iach  od 19 bm. 
d o  1.1. p ro w a d z ić  będzie g ru p ę  w a­
g o nów  do S anoka, Zagórza, pociąg 
pospieszny ze Szczecina G ł. (od j. 
godz. 14.00) będzie pos iada ł bezpo­
średn ie  w a g o n y  do Zakopanego.

Niebezpieczna pułapka
N IE S P E Ł N A  ro k  te m u  w y k o n a n o  

n o w y  c h o d n ik  p rz y  u l.  M a lczew ­
sk ie g o  23. Bardzo  szybko  zapad ł się 
on w  dw óch  m ie jscach  i  od tego 
czasu s ta n o w i n iebezpieczną p u ła p ­
kę  d la  dzieci. A  sporo  ic h  ta m tę d y  
p rzechodzi, bo w ie m  w  p ob liżu  zn a j­
d u ją  sie d w a  przedszko la  i  d w ie  
szko ły . P onoć raz skończy ło  się na 
ro z b ic iu  g ło w y . Pozosta je  nam  za­
te m  pros ić  o ja k  na jszybszy re ­
m o n t ch odn ika . (jas)

Komunikat HO
W C ZO R A J. 18 bm .. na skrzyżow a­

n iu  u l ic  1 M a ja  i  C eglanej sam o­
chód osobow y. p rzypuszcza ln ie  
m -k i „S y re n a ” , p o trą c ił przechodzą­
ca je zd n ię  ko b ie tę , la t 52.

Ś w ia d ko w ie  tego w y p a d k u  prosze­
n i są o osobiste zg łoszenie sie w  
K om endzie  M iasta  M O . u l. Kaszub­
ska 35. p o k ó j n r  10 w zg lędn ie  skon ­
ta k to w a n ie  się z n r  te l.  30-73-44 łu b  
30-72-45.


